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Brak 50 zwiítków wyłączał z losowania 50 lys. numerów 


Dzieki obecnej publiczności usunieto 
skutki niedbalstwa urzędników 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 


Wczorajsze ciągnienie dola- 
rówiki (pierwszej nowej, HI se- 
rji), odbyło się w niezwykle 
podnieconej atmosferze i za- 
miast o godz. 10 rano, rozpo- 
częło się dopiero o godz. 10.55, 
i to tylko dzięki temu, że zdo- 


łano zażegnać burzę protestów, 
jaka się rozległa na sali, szczel- 
nie wypełnionej publicznością. 

Burzę tę wywołał niezwykły 
i nienotowany dotychczas przy 
dolaro- 


ciągnieniach pożyczki 
wej fakt, iż w kole brakowało 
numeru jednego z obecnych na 
sali. 


Zajścia przy loso- 
waniu 


Jak zwykle przed ciągnie- 
niem komisja złożona z przed- 


stawiciełi urzędu pożyczek pań 
rejenta 


stwowych, miasta i 
sprawdza, czy w kasztach znaj 
dują się zwitki ze wszystkiemi 
numerami. 

Po sprawdzeniu komisja pod 
pisuje odpowiednie protokuły i 
zwitki zostają wrzucone do 
dwu kół szczęścia. 


Taką samą czynność dokony 
wano wczoraj i w międzycza- 
sie przewodniczący zwrócił się 
do obecnej na sali publiczności 
z zapytaniem, czy ktoś zechce 
sprawdzić swój numer. 

Ktoś podał na kartce numer 
1.452.134. 

Okazało się, iż właśnie w 
pierwszej kaszcie  hrakuje 50 
zwitków z początkowemi czie- 
rema cyframi od nr, 1450 go nr, 
1.499. 


Bez 50 fysięcy nu- 
merów 


Przed ciągnieniem bowiem 
zwitki z numerami znajdują się 
w dwu kasztach i wrzucane są 
po sprawdzeniu do kół szczę- 
ścia. 

W pienwszej kaszcie znajdu- 
ją się zwitki kartek koloru hia- 
łego od zera do 1.449, w dru- 
giej kaszcie od zera do 999 i są 
koloru różowego. 

Ciągnienie odbywa się w ten 
sposób, iż wyciąga się kartkę z 
pierwszego koła szczęścia, gdzie 
są początkowe cyfry losu, a 
więc od zera do 1.499 i nastep- 
nie z drugiego koła, gdzie są 
końcowe cyfry losu od zer do 
999 i te dwie cyfry stanowią nu 
mer wygrywającego losu. Brak 
tedy w pierwszej kaSzcie 50-eiu 
zwitków stanowiłoby brak 50 
tysięcy numerów. 


Niedhalstwo urzędni: 
ków 


Dzięki temu więc, iż przewod 
iczący zwrócił się do obec- 
nych na sali, by podawali do 
sprawdzenia swe numery przed 
końcem sprawdzenia i podpisa- 
niem odnośnego protokułu u- 
dało się wykryć niesłychane nie 
dbalstwo urzędników, którzy 
nie dopatrzyli hraku 50 kartek 
w pierwszej kaszcie. 

Oburzające to  niedołęstwo 
musi bvć natychmiast ukarane. 
Nie walno bowiem narażać na 
szwank zaufania szerokich mas 
do dolarówki. 


okazało się — 
Bielak — iż 


go* (Fr.) telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie 


mowe wypełniła dyskusja w 


Po dłuższej naradzie komisji; 
jak wyjaśnił ej 


zawiodła drukarnia, która nie 
dostarczyła 50 zwitków 

od numerów 449000 do 499000. 
Naturalnie, że takie  wyjaś- 

nienie nie uspokoiło publiczno- 

ści, wśród której poczęły odzy- 

wać się głośne protesty. 


Ręczne dopisywanie 
numerów 


Zarządzono więc dopisanie 
ręczne odpowiedniej ilości nu- 
merów, przystąpiono do ciąg- 
nienia. Przedtem jeszcze jeden 
z obecnych zgłosił 
wniosek © odroczenie ciągnie- 


nia, 
celem wyjaśnienia i uwpcrządko 
wamia dostarczonych przez dru 
karnię zwitków x numerami. 


Wniosek ten nie został przyję- 
ty, gdyż, jak wyjaśnił przewod- 
niezący, 

nie wołno mu odraczać ciągnie- 
nia dolarówki na inny 4qzień, 


Uzupełniono więc numery i 
poczęto raz jeszcze sprawdzać 
przy udziale publiczności. Ktoś 
na sali powtórnie zażądał spraw 
dzenia numerów powyżej 
11.450.000. 


Przedstawiciele miasta Db. 
Kłvszewski i Rebalski oraz na- 
tarjusz Szymański oświadczyli 
pomadto. że brak 50 numerów 
spostrzeżono przed nukończe- 
niem sprawdzenia  zwitków 
przez komisję i podpisaniem 
przez nią protokułów. 


Wskutek tego zajścia ciągnie 


Podatki, podatki, podati 


w Sprawie zmiany konstytucji 


datku, a jedynie jego stabiliza- 


sej-| cła. 


Opozycja dowodziła, że jest 


sprawie podatku wyrównawcze | to nietylko stabilizacja dotych- 


usiłowali przekonać izbę, 


go dla wsi, Przedstawiciele B. | czasowego 
B. oraz przedstawiciele rządu | nego, lecz również podniesienie 
że| podatku, gdyż dotychczas poda 


stanu prowizorycz- 


Warsz. Koresp. „Głosu Poran] nie jest to podwyższenie  po-|tek ten obowiązywał jedynie na 


terenie b. Kongresówki, 
Politvkę samorządową rządu 
scharakteryzował w bardzo w- 
strych słowach pos. Dubois 
(PPS.) Zdaniem jego rząd 
grzebie samorządy. Obecny pv- 
datek jest tylko nowa. formą 


Wskrzeszenie dawnej Ententy 


Jednolity front ma konferencji rozbrojeniowej 
Pożyczka francuska dla Włoch zapewniona 


PARYŻ, 2.3. — Cała prasa dzi- | ki 
stwa umowy. 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO FRAN- 


siejsza na naczelnych miejscach 
zajmuje się sprawą osiągniętego 
porozumienia w kwestji rozbroje- 
nia na morzu. 


Szczegóły techniczne umowy 
morskiej są narazie jeszcze niezna- 
ne. W ogólnych zarysach Francji 
przyznano przewagę 150,005, ton | 
nad flotą włoską. Parytet flotowy 
między Włochami i Francją odno- 
sić się będzie jedynie do krążowni- | 
ków i pancerników, w dziedzinie 
łodzi podwodnych Francja uzyska- 
ła poważną przewagę nad Włocha- 
mi. 


Ważniejsze niż ustalenie oetść| 


tecznych cyfr tonażu obu flot, są 
według zgodnego zdania wszyst- 


ch dzienników polityczne następ-|CJI I HENDERSONA POLEGA 


NA TEM, ŻE UDAŁO SIĘ WŁO- 
CHY WCIĄGNĄĆ W KRĄG DAW 
NYCH ALIANTÓW. 

Współdziałanie nowej ententy j 
każe się przedewszystkiem na kon 
ferencji rozbrojeniowej, gdzie ujaw 
ni się 
JEDNOLITY FRONT PRZECIW 
NIEMIECKIM TEZOM ROZBROJE- 

NIOWYM. 

Niemniej ważne będą gospodar- 
cze następstwa umowy morskiej. 
POŻYCZKĘ FRANCUSKĄ DLA 
WŁOCH MOŻNA UWAŻAĆ ZA 

ZAPEWNIONĄ, 
co oczywiście nie pozostanie bez 
wpływu na życie gospodarcze in- 
nych państw, 


nie odbyło się z godzinnem o: 
późnieniem. 

Zdenerwowanie wśród pu- 
bliczności, ujawniło się znacz- 
ne. Sprawdzono na życzenie o: 
hecnvch niemal wszystkie zwi” 
ki 


Liągnienie 

Wreszcie po zażegnaniu bu: 
rzy i po wyjaśnieniu wielu py- 
tań i niejasności przystąp uro 
do ciągnienia. 

Wyniki jeg:: 
stronie 4.ej, 

Należy zaznaczyć, że jedna 2 
głównych wygranych — 1.000 


podajemy na 


dolarów —- padła na nr. 491518, 
który znajdował się: wśród nu- 
merów, dwpisanych w estatniej 


chwili ręcznie 


podatku, 

„Zaczęło się od zapałeczki, 
później przySzedł fundusz dro- 
gowy. eksportowy wreszcie ma 
my podatek wyrównawczy — 
mówił pos. Dubois 

Na to jeden z posłów B. B. 
ironicznie: „No i będzie podwyż 
szenie podatku ad kart. 

Pos, Dubois: „Mnie to nie 
martwi. ale sa ludzie, którzy lu 
bią kłasć pasjanse*. 

Głos z ław B. B.: 
baby“ 

Pos. Dubois: „Bywają i dziad 
kowie“ 

W rezultacie ustawę przyjęta 
w brzmieniu rządowem. 

Na posiedzeniu  dzisiejszem 
dyskutowany będzie wniosek 
B. B. w sprawie zmiany konsty 
tueji. 


Gaz cuchnący 


w parlamencie 
belgijskim 


BRUKSELA, £ II. (PAT). — 
siedzeniu izby deputowanych 
Jak donoszą dzienniki, na po- 
obstrukcjoniści użyli gazów cu 
chnących. Około 30 deputowa- 
nych doznało lekkich objawów 
zatrucia. Władze prowadzi 
śledztwo. 


„To starć 
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remjera filmu Chaplina 


Nieczwulsie podniecenie ośarmęło siolicę Amgiji 


Londyn, 27 lutego. 


(Specjalna służba 


żywał wzmmagającego trawienie 


Dzisiaj, w piątek, wieczorem | spaceru z premjerem ministrów 


o godz. 20 min. 15 stanie się to, 
0 czem, jeśli wierzyć prasie, mó 
wi od szeregu dni cały Londyn 
i wszyscy londyńczycy. Dzisiaj 
wieczorem” w teatrze „Dom: 
nion“, jednem z najnowszych į 
najwiekszych variete Londynu, 
odbędzie się europejska prapre- 
mjera filmu Chaplina „Światła 
wielkiego miasta“. 

Już od tygodnia, od chwili 
przybycia bohatera tego filmu 
do stolisy Anglji, londyńczycy 
są doslownie poinformowani o 
każdej godzinie życia Chaplina, 
wyjąwszy chyba tych kilka go- 
dzin, które Charlie poświęca na 
intymniejsze stosunki z Morfe- 
uszem. 

Wiadomo powszechnie, że był 
on na zarezerwowanej dla „„do- 
stojnych gości* galerji w izbie 
gmin i że członkowie parlamen 
tu, którzy zazwyczaj mają po- 
gardę dla wszystkiego, co nie 
dotyczy izby, zadzierali swe sza 
nowne głowy w stronę tej gale- 
rji, nie zwracając zupełnie u- 
wagi na speakera. 

Wiadomo, że Charlie odwie- 
dził swają starą szkołę w East - 
End, że pił tam herbatę z dzieć 
mi, fundował ciastka i podaro- 
wał szkole filmowy aparat pro- 
jekcyjny. 

Widziano już foiografje, na 
których ten wybraniec losu za- 


po parku w Chequers, lub też 
po śniadaniu u lady Astor sta- 
nął przed objektywem w towa- 
rzystwie nietylko szanownej go. 
spodyni, ale również słynnej! 
Amy Johnson i nieśmiertelnego 
Bernarda Shawa. To, że Cha-/ 
plin jadł już obiad u Chamber-, 
laina, Churchilla i  Sassona, 
przestało być sprawą prywatną 
tych gościnnych ludzi. 

Wiadomo również, że na 
dzisiejszej premjerze, poczyna: | 
jąc od ministra spraw we- 
wnętrznych Clynesa, będa 
wszyscy, którzy uważani są, hf* 
pragną być uważani za londyń- 
skie towarzystwo, a mogą przy-; 
tem zapłacić za bilet wstępu. | 
Bowiem dzielny dyrektor tea-| 
tru „Dominion“ nie omieszką?ł 
zawiadomić opinji publicznej 
iż ma wiele kłopotów z zaspo-, 
kojeniem wszystkich życzeń o0 
miejsca na premjerę. Otrzymał 
on setki listów z czekami ` in 
blanco w sprawie zarezerwowa 
nia miejsc,  przyczem petenci 
pozostawili do jego ` uznania 
wpisanie sumy za zarezerwo- 
wane bilety. Ale nawet normal- 
na cena biletu jest nienaigor- 
sza, jak na przedstawienie kino 
we: 24 Szylingi (56 złotych) za 
dobre miejsce. 

Ale właśnie to bawi tutejsze 
społeczeństwo. Jego bohatero- 


korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Letniczka. Anny Johnson—Chaplin — Lady Astor — Bernard Shaw, 


wie, królowie filmu, czy inni, 
muszą być kosztowni. „English 
man łove a lord“, a jeśli nawet 


Londyn, 28 Jutego. 
Wczoraj odbyła się zapowie- 


nie jest on lordem, to przynaj- 
mniej musi mieć dokola siebie 
to wszystko, co w wyobrażeniu 
szerokiego ogółu cechuje lorda: 
pieniądze, przepych i sensację. 

Ta premjera jest jednak połą 
czona z pewną techniczną prze 
szkodą, która utrudni „życie“ 
nietylko tym setkom ciekawych 


dziańa premjera europejska fil 
mu Chaplina „Światła wielkie- 
go miasta“, Entuzjazm elity to- 
warzyskiej Londynu, która o- 
czywiście zapełniła do ostatnie 
go miejsca olbrzymią salę tea- 
tru „Dominion“, przeszedł 
„wszelkie oczekiwania. 


Tłumy, którym nie udało się 


Ab 
; i 


Georgie Manners, młoda angielka, której nie powiodła 
się karjera śpiewacza, sprzedaje na ulicach Paryża nuty, 
popularyzując melodję śpiewem. 

Pomaga jej Zuza, towarzysząc jej śpiewem i grą na 
harmonji. Zuza kocha Georgie'a, lecz ona nie chce zostać 
jego żoną. Obie przymierają z głodu i Zuza namawia 
Georgie'a do kradzieży. Pewnego wieczora, kiedy oby- 
dwie jak zwykle sprzedają swe nuty, policja urządza 
obławę 


dalszy ciąg arcyciekawego tego filmu wkrótce na ekranie 
kino-teatru ??? 


—— LLL |0>2...)> 


Dziś premiera! 
AE Ek. ZE 


UWIEGZKA 00 MIŁOŚCI 


Wzruszający dramat na tle miłości uroczego 
dziewczęcia z Luna-Parku. 


Piotrkowska 108. 
[> 


Wspaniała ilustr. muzyczna 
pod kierunkiem 


L KANTORA. 


Początek seansów o g. 4 p. po 

w soboty i niedziele o g. 12. 

Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca od 50 gr. 


W rolach głównych: 


JEND 


. n . 
PYŁ w „Lwy A i; r n SA 
ył EK, i A — 


młody, czarujący, piękny Włoch 


ENRICO BENFER. 


którzy przy każdej okazji tak zdobyć biletów wejścia, okolo 
chętnie podziwiają zjazd boga- godziny 7 wieczorem w liczbie 
tych i szczęśliwych, ale również kilkunastu tysięcy osób otoczy- 
samym podziwianym, przedzie- ły budynek teatru, pomimo wi- 
rającym się na widowisko. Te. chury i ulewnego deszczu. 
atr „Dominion“ leży na skrzy- Przez dłuższy czas ze stoieyz- 
żowaniu dumnej Oxford - stre- mem oczekiwano przybycia 
et z szeroką, ale wulgarna Tot-j Chaplina. Naraz roziegły się 
tenham Cork Road. głośne oklaski i oczom zebra- 

Pod placykiem, który z tego| nych ukazał się Charlie, wysia 
skrzyżowania powstaje, znajdu dający ze zwykłej taksówki. U- 
je się stacja kolei podziemnej, | kazał on się oczam tłumów w 
gdzie w grudniu ubiegłego ro-|takiem samem przebraniu, w 
ku pękła główna rura wodocią-| jakiem cały świat podziwia go 
gów miejskich,  rozmaczając | na ekranie: melonik na uszach 
całkowicie bruk drewniany i|giętka laseczka, spodnie w har- 
zatapiając wspomniany dwo-| monijkę, nieśmiertelne trzewi- 
rzec podziemny, Na całym pla-|ki w kształcie czółen i wąsiki, 
cu po dzień dzisiejszy zerwany | które już przeszły do historji. 
jest bruk i ruch kołowy odby-| W mgnieniu oka wszystkie kor 
wa się bocznemi ulicami. Pod-|dony policyjne zostały przerwa 
jazd do teatru sprawi dzisiaj, ne, Chaplina otoczone, ściśnię- 
nielada kłopot poczciwym poli-|te I porwano w ramiona. Nie- 


cjantom, stawiając szoferów | stety, to nie był prawdziwy Cha 
wobec wielkich zadań strate-|plin! Jakiś doweipniś, pragnac 
gicznych. ; ochronić prawdziwego Chapli- 

Poor Yorick. na przed  niebezpieczeństwem 


HEY 


Wspaniała aenta da kinomanów! 


Urocza i rasowa 


Y Uli 


Wesołe, arcypikantne 


~ m | Ida + A waść { > 
4 3804 A t ; 


uduszenia przez rozentuzjazmo 
wane tłumy, przyjął dobrowol- 
nie postać wielkiego artysty, 
spełniając rolę piorunochronu. 
Tłum nie zdążył jednak zares- 
gować, gdyż nagłe otworzyła 
się okno balkonowe na II pie 
trze i w świetle trzech reflekto- 
rów ukazał się Charlie we wła. 
snej osobie. Wyraźnie wgruszo 
ny Chaplin uśmiechnął się, zło- 
żył ukłon i posłał Humom kilka 
powietrznych pocałunków. Po 
upływie kilku minut Chaplin w 
stroju wieczorowym nkazał się 
w loży na widowni w otoczeniu 
zaproszonych osób, mając z jed 


nej strony u bokn Bernarda 
Shawa, z drugiej zaś — lady 
Astor. 


Po skońezonem przedstawie* 
niu zerwał się huragan okla- 
sków i okrzyków, tak. że Cha- 
plin musiał ukazać się na sce- 
nie. Wygłosił on do zebranych 
dowcipne przemówienie, wyra- 
żając radość z powodu przyję- 
cia i dziękująe za gorące nczu- 
cia, jakich rie szczędził mu 
Londyn — jego miasto rodzin- 
ne, 


Wyjazd Chaplina z teatru od 
był się z wielkiemi trudnościa- 
mi, a przejście do samochodu 
zdołał uskuteeznić jedynie dzię 
ki tuzinowi policjantów- elbrzy 
mów, którzy utworzyli kordon 
nie do złamania. Artysta udał 
się do hotelu „Carlton“, gdzie 
wydał obiąd dla 200 zapaoszo- 
nych osób - elity towarzyskiej 
Londynu. 


P. Y. 


W kołach politycznych Londynn 
omawiana jest kwestja nadania 
Chaplin'owi, jako obywatelowi W. 
Brytanji, szlachectwa i tytułu Sir. 
W Paryżu zaś, gdzie Chaplin be- 
dzie asystował wkrótce na premije- 
rze swego filmu „Światła wielkiego 
miasta”, minister sprawiedliwości 
Leon Berard, wielbiciel talentu Char 
lie, złoży Briand'owi, jako mini- 
strowi spraw zagranicznych, wnio- 
sek w kwestii nadania Chaplinow? 
komandorji Legji Honorowej. 


"WRA 


mit dnie GI 
— M — 
NIE ODCHODŹ 


przygody z życia „małżeństw 
na próbę“ 


W rolach głównych: piękny bohater „RIO RITY* 


Johnn Boles 


i prześliczna 


LEATRICE JOY 
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Qbalenie prezydenta i rządu 


Junta wojskowa pertraktuje z powstańcami w Peru 


NOWY JORK, 2.3. — Zarówno 
armia lądowa, jak i marynarka wo- 
jenna, wystosowały do prezydenta 
Peru, Sanchez Cerro, ultimatum, 


domagające się natychmiastowego 
ustąpienia rządu, celem uniknięcia 
wojny domowej. 

Pod presją tego żądania prezy- 


P. Duch wojewodą pomorskim? 


WARSZAWA, 2.3. — W kołach 
politycznych rozeszły się wiadomo- 
ści, że w niedługim czasie ma na- 
stąpić zmiana na stanowisku wo- 
jewody pomorskiego. 


Sensacyjny proces mosk 


Dotychczasowy wojewoda p. La- 
mot ma ustąpić a na jego miejsce 
ma być powcłany pos. Kazimierz 
Duch, b. wicewojewoda i b. dyr. | 
departamentu Samorządowego. 


dent Cerro ustąpił z gabinetu, Wła- 
dzę objęła nowa junta wojskowa, 
na której czele stanął jako tymcza- 
sowy prezydent, dotychczasowy 
prezes najwyższego trybunału, Ri- 
cardo Elias. 

Junta nawiązała natychmiast 
rokowania z powstańcami w Are- 
quipa. Ogólnie przypuszczają, że re- 
wołucjoniści poddadzą się władzy 
newego rządu i udzielą mu popar- 
cia, ; 


1981 


KALO 


Białe i zdrowe 


zęby 
przez 


DONT 


iewski 


rozpoczął się wczoraj przy demonstracjach flumów 
Wszyscy oskarżeni przyznają Się do popełnienia zarzucanych im przestepstw 


MÓSKWA, 2 marca. -— Wczo 
raj wieczorem rozpoczął się w 
sowieckim sądzie nalwvższym 
wielki proces przeciwka 
14 mieńszewikom. oskarżonym 
o przygotowywanie wojny ip- 

terwencyjnej 
i utrzymywanie stosunków z II 
międzynarodówką, która zasi- 
lać miała spiskowców pieniędz 
mi. 

(Akt oskarżenia podaliśmv w 
numerze niedzielnym „Głosu 
Porannego* — Przyp. Red.) 

Inscenizacja tego procesu ży 
wo przypomina proces  partji 
przemysłowej. Prasa ogłasza 
więc rezolucje organizacji ko- 
munistycznych, domagających 
się kary śmierci dla wszystkich 
oskarżonych, 


Ubezpieczenie 
na starość 


(od inwalidztwa pracy 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 

Grupa PPS i NPR złożyła wczo- 
raj do laski marszaikowskiej wnio- 
sek w sprawie przedłożonej przeź 
rząd ustawy ubezpieczeniowej wraz 
z ubezpieczeniem na Starość į od 
inwalidztwa. Projekt ten wniósł w 
lutym roku 1929 minister Jurkie- 
wiez, wycofał go zaś w maju mini- 
ster Prystor, 


Tyfus plamisty 
niesie śmierć w Mało- 
polsce Wschodniej 


LWÓW, 2 marca. (Pat.) 
Epidemja tyfusu plamistego, 
na który zachorowało w powie- 
cie czortkowskim 15 osób, po- 
ciągnęła nowe ofiary w lu- 
dziach. W ostatnich dniach za- 
chorowało znówu 7 osób, z któ- 
rych 4 zmarły. Na miejsce epi- 
demji wysłano z Tarnopola 


-æ 


wzmocnioną kolumnę sanitar- 
ną. 


Pastwą płomieni padły 


DO PU 


Proces odbywa się 
w Domu Sowietów, 
Zorganizowano go jako wiel 
kie widowisko. Członkowie nr- 


PPE 


ganizacji komunistycznych do |nanisy: 


sali sądowej przybywali 
pochońami z transparentami 
szttndarami. 
Na transparentach 


widnieją 


Wan oÓz 7. CEZ! 


„Śmierć zdrajcomi, „Precz ze 
zdrajcami _proletarjackiej oj- 
rzyzny!ł* i L p, 

Zrazu obiegały pogłoski, że 
proces zostanie  odroczeny. 


r "z A » 


adanie nadużyć WyBorczych 


Opozycja domaga sic wybrania nadzwyczajnej 
komisji sejmowej 


Warszawski koresp. „Głosu Po-fp. Składkowskiego na komisji bu- 


rannego” (Fr.) telefonuje; 

Jak już donosiliśmy de sejmu 
został zgłoszony wniosek Ch. D., 
PPS., NPR. i KI. Chłopskiego, do- 
magający się wybrania nadzwyczaj 
rej komisji sejmowej dla zbadania 
nadużyć, popełnionych przy ostat- 
nich wyborach do obu izb parla- 
mentarnych, W uzasadnieniu wnio- 
sku, zawartem na sześciu stronach 
maszynowego pisma czytamy m. ih: 

„Nad wyborami temi, — brzmi 
wniosek, — zawisła ręka ówczesne 
go rządu, który za wszelką cenę 
postanowił zdobyć posłuszną dla 
siebie większość w Sejmie. Wy- 
mowiym tego dowodem jest o- 
świadczenie min. spraw wewitętrzn. 


Sąd kaf 


dżetowej w dniu 9 stycznia br., któ 
re brzmi: „Ponieważ uważam, iż 
najlepszą droga wiodącą nas W 
przyszłość jest ta, którą prowadzi 
Polskę marsz. Piłsudski, więc po- 
stanowiłem i poleciłem starostom 
wszelkimi legalnymi środkami do- 
prowadzić de tego, by zatryumfo- 
wała idea marszałka Piłsudskiego”. 

Dalej następuje obszerne wyli- 
czenie przykładów, jak starostowie 
prozumieli to polecenie. W uzasad- 
nieniu wnioskodawcy przytaczają 
sprawę Brześcia, a następnie Sze- 
reg przykładów z zakresu tworze- 
nia komitetów wyborczych „ič 
dyni”, 

W dalszym ciągu uzasadnienie | 


mówi o unieważnieniach list wy- 
borczych, o Drzekreśleniu prawa 
wolności agitacji, o napadach na 
lokale, zebrania: stronnictw opozy- 
cyjnych i o udziale urzędników, a 
w pierwszym rzędzie nauczycieli 
w agitacji wyborczej na rzecz list 
prorządowych, Dalej uzasadnienie 
przytacza szereg konkretnych przy 
kładów. 

Wkońcu wymienione są prakty- 
ki, uprawiane podczas dni głoso- 
wania, obszerny opis sposobów agi- 
towania przy uraach na prowincji 
i propagandy nawet ma rzecz jaw- 
nego głosowania, oraz przykłady 
nadużyć przy obliczaniu wyników 
wyborów. 


ówicki odrzuci 


dowód prawdy w sprawie Brześcia, dopu- 
SZCZOMY przez sąd w Bydgoszczy 


Warsz. kóresp. „Głosu Pora» 
go* (Fr.) telefonuje: 

Katowicki sąd okręgowy ro>- 
patrywał wczoraj sprawę «Pet 
lonji" o przedruk artykułu „Ga 
zety Bydgoskiej“ w sprawie 
Brześcia, który to artykuł be- 
dzie treścią rozprawy w duin 5 
marca r. b, gdyż sąd bydgoski 
dopuścił przeprowadzenie  a- 
wodu prawdv. 


z” 


Pożar willi Trockiego 


rękopisy. — Korespon- 


dencja z Leninem ocalała 


STAMBUŁ, 2.3, — W dniu wczo 
rajszym wybuchi groźny pożar w 
willi Trockiego, położonej na wy- 
spie Principo. 

Mimo usilnej akcji ratunkowej 
willa spłonęła doszczętnie, a Tro- 
cki z rodziną ledwie uszedł śmier- 
ci. 

Pastwą płomieni padło całe we- 
wiiętrzne urządzenie willi wraz z 


bibijoteką, zawierającą ceany zbiór 
książek i rękopisów Trockiego. 
Zbiór korespondencji między Troc- 
kim i Leninem zdołano ocalić, 

Zniszczeńta uległy natomiast ma- 
terjały do pracy o Leninie į armji 
czerwonej, jak również rękopisy 
mońogralji współczesnych polity- 
ków, przygutowanych przez Troc- 
kiego. 


| 


Sąd katowicki ofiarewanego 
dowodu prawdy nić dopuścił i 
skazał redaktora odpowiedzini- 
nego „Połonji* na miesiac wie- 
zienia, ponadto zatwierdził cre. 
reg konfiskat tego pisma i rów- 


nież odrzucił wńiosck oskurżo- 
CODES TRES ZET vaad a a aa a aa 


Posel Lewicki 


przeniosiony z więzienia 
do szpitala 


LWÓW, 2 marca: — Przeby- 
wainey od czterech _ miesięcy 
w więzieniu [|wowskiem były 
prezes UNDO, poseł Dymitr Le 
wickij zachorował poważnie na 
serce, 

Na mocy zezwolenia minister 
stwa sprawiedliwości został on 
przeniesiony do sanatorjum 
Czerwonego Krżyża, gdzie pozo 
staje nod inwigilacja policji. 

Za kaucją 10 tys. złotych wy- 
puszczony został dnia 28 lutego 
z więzienia we Lwowie były po 
seł UNDA Wł. Celewicz. 


nego o dopuszczenie dowiudn 


prawdy. 

To załatwienie sprawy jesi 
charakterystycznym precednn 
sem dla rozpoczynającego się w 
czwartek procesu bydgoskiego. 


Pogłoski nie sprawdziły się. 
Późnym wieczorem przed 
gmachem sądu odbyły się de- 
monstracje, przyczem delega- 
cja demonstrujących robotni- 


[ków wręczyła przewodniczące- 


mu sądu rezolucję, domagają- 
są się straceńia wszystkich 0- 
skarżonych, nazwanyck w re7ọ 
lucii 
„wściekłemi psami kontrrewa- 
Meji" 
Podobnie. jak 
tiamzina. 
oskarżeni przyznają się bez za- 
|sirzeżeń do nopełnienia zarczu- 
canych im przestenstw, 
recyluipe cały przebier swei 
działalności kotprewolucyjej. 
FET EPEE L EE RET WOREK FTA 


| Zgon msiljardera— . 
| skąnca 


PARYŻ, 2.11. (PAT) —  Ubie 
giej nccy zmarł tu b. deputowany 
Toussaint, miljarder, znany z nie- 
bywałego skąpstwa; co ranka zbie- 
rał ze Śmietników ogryżki chleba 
i zgnile jarzyny. Zmarł skutkiem 
skąpstwa: -od 15 lat faprawiał 
gałgenami popękańą gumową fut- 
kę gazową. Ubiegłej nocy jakiś gał 
ganek obsunął się i bogacz zmarł 
skutkiem zacządzenia się gazem. 
Miał lat 82. 


68 godzin i 15 minut 


Nowy rekord długości 
łotu 
ORANT, ł III. (PAT). Lotni- 
cy Rossoutraut i Rossy pobili 
rekord światowy dłagości lotu 
(Ww zamkniętej przestrzeni, u- 
trzymując się 68 godzin 13 m. 
Ostatni rekord wynosił 67 g. 
13 min. 


w proces'a 


Rozszerzony egszamindojrzałości 


Niespodziewane utrudnienia maturalne 


Organ nauczycieli szkół śre- 
dnich „Przegląd Pedagogiczny* 
ogłasza treść rozinowy delega- 
cji nauczycieli z wiceministrem 
W. R.i O. P. p Pierackim. Wi- 
cemin. Pieracki zapewnił, że 
nowy regulamin egzaminu doj- 
rzałości nie zostanie wydary w 
bieżącym roku. To zapewnienie 
w dalszym toku rozmowy p. wi 
ceminister atoli o tyle zmienił. 
że zawiadomił delegację, iż te- 
goroczni maturzyści tych gi- 
mmazjów prywatnych, które o- 
trzymały niepełne prawa szkół 
średnich państwowych, skła- 
dać będą t. żw. rozszerzony e- 
gzamin dojrzałości, który znacz 
nie się różni od t. zW. zwyczaj 


nego egzaminu dojrzałości i te 
na niekorzyść abiturjentów. Da 
tad tego ródzaju utrudniony e 
gzamin składali tylko matufży 
ści tych prywatnych gimna- 
zjów, które posiadały specjalną 
kategorię t. zw. B z zastrzeże- 
niem. - 

Dila tych szkół prywainych, 
w których teraz nagle niemal 
w przeddzień małury wprawa- 
dzono nowe utrudnienie, ozna- 
cza ono niewątpliwie krzywdą. 

„Przegląd Pedagogiczny" 
stwierdza, że zarządzenie to wy 
dano zbyt późno, z 6zegó wyni- 
ka, że jego skutki mogą być w 
wielu wypadkach wprost fatni 
ue: 


Herman Diamand 


W jednem z pism znajdujemy syl 
wetkę zmarłego we Lwowie jedne- 
go z najwybitniejszych działaczy 
PPS. bedaj najłepszego mówcy par 
lamentu polskiego, bylego posła 
Hermana Diamanda. 

Chorował już kilka lat, Już w 
tiągu ostatnich dwuch lat chodził 
opierając się o laskę. Występował 
rzadko i tylko przypadkowo, rozle 
gat się ostatnio w sejmie jego głos 
i padały, znakomite niegdyś, wy- 
krzykniki. 

Nie miał już tej twarzy wesołej, 
wśmiechniętej, smutuemi oczyma 
spoglądał na kuluary i bufet sejmo 
wy. Ciężko chodził opierając się o 
laskę; siadajac przy stole klubu 
sprawozdawców parlamentarnych, 
wspominał nieraz dawne czasy, 
dawne boje, przewodniczenia na 
zjazdach rozłamowych w Krakowie 
walki w parlamencie austrjackim, 
sławne wybory galicyjskie, 
Badenich itp. Dodawał z gorzkim 
uśmiechem: 

— Niewinne to zabawki 
tego, co się obecnie dzieje. 

Przy opowiadania nie pomagał 
sobie wódką. Niegdyś sławny wo- 
dzirej na balach studenckich we 
Lwowie, młodzieniec z temperamen 
tem hołdował w ciągu ostatnich lat 
zupelnej abstynencji i walczył o 
prohibicję w bufecie sejmowym. 

Miał w sejmie polskim swoją epo 
peje. Gdy przybył do tego gmachu | 
w reku 1919 należał do pierwszej, 
kolejki mówców. Spokojnie wcho- 
dził na mównicę, rozkładał ręce 
jak narrater w domowem gronie i| 
gryząc ciętą satyrą, kladł na łopat 
ki domorosłych ekonomistów, mini 
strów skarbu pierwszego okresu 
powstania Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Nikt w sali sejmowej nie 
śmiał! mu przerywać, był bowiem 
nietyle dobrym mówcą, ile mi 
strzeg Od odparowywanią „zwi- 
schenrutów” swoich przeciwników 
dowcipnemi odpowiedziami.  Miaż- 
dżył śmiałka maczugą ironji, wywo 
łując na sali Śmiechy. 

Ktoś np. na sali woła de posła 
* Diamanda: » 

— Lud jest mądrzefszy od pana. 

Rozlega się spokojny bas Dia- 
manda: 

— Ale pan od ludu nie. 

Sala wybucha | śmiechem, autor 
wykrzykmka chowa się w kuluary 


wobec 


sejmowe. 
Pomagał nieraz wykrzyknikami 
własnym kolegom, z trybuny 


wzmagając potrzebne oburzenie, u- 
wypuklając komiczna uwagę śmie- 
szność sytuacji rządu atakowanego 
przez klub PPS. 

U góry huczał patetyczny bas 
towarzyszą lgnaca, ną dole akom- 
panjował tubalny głos posła Dia- 
manda. Uzupełniali się wzajem W 
koncercie na trybunie parlamentar 
nej. 
Gdy dochodziło do obstrukcji, 
tdy wierny Belwederowi klub PPS 
"stawał wpoprzek uchwale większoś 
ci sejmu į walczył zawzięcie z mar 
szałkiem Trąmpczyńskim, gdy bój 
opierał się o regulamin, o zwycza- 
je parlamentarne, spotykały się 
dwa basy dwuch obozów ze sobą. 
Mówił swoim basem marszałek po- 
seł Trąmpczyński, odcinał się gło- 
sem tubalnym, ośmieszajac przeciw 
nika i pesząe spokojem, posel Dia- 
mand. 

Były to dni górne i chmurne po- 
sła Diamanda. Parlament był wów 
czas potęgą w Polsce, a poseł Dia- 
mand siłą wobec ministra skarbu, 
panem w kuluarach, majstrem od 
opowiadania rzeczy ciętych w hufe 
cie sejmowym. Gdy trzeba bylo 
spieszyć się na posiedzenie do kor 
wentu senjorów, zdawało się, że fi- 
gura się jego zmienia, że znika gru 
by brzuch, że ruchy stają się szyb- 
sze, że wydłuża się i czai do boju 
o sprawy swego klubu. 

W gmachu sejmowym spotkała 
go jedna przykrość, gdy poseł na 
sejm, rozwojowiec, zabrał mu list 
pisany do ukochanej mu żony, 
chcąc wyzyskać tekst dla celów po 
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Nr. 51 


COTTON-CLUB 


Wieczór w nowoiorskim dancingu murzyńskim 


Nowy Jork, w lutym 1931r. 

Cotton - Club? Bawełna? 
hiub? Zaciszne pokoje, prze- 
pastne fotele.. zebrania pu- 
tenłatów bawełnianych... stosy 
czasopism... thłodne oczy mi- 
ijoners R... nerwowo drżące rę 
ce plantatora multi - miljonera 
Sm.. drewniane twarze loka- 
jów... dużo dymu cygarowegn.. 
gorączkowe obrady z racji vniż 
ki en bawelny?... 

Gdzież tam... to nie Cotton 
Clwb. Cotton - Club przy zbie- 
gu 142*ej ulicy i Lenox - Ave 
to — ciemne twarze, połyskn- 
jzee zeby, smukłe nogi, rytmicz 
ne ciata, zwarjowane saksofo 
ny, nieprzespane noce, Colton- 
(lub — to murzyński dancing, 

Opnuszczamy jeden z licznych 
teatrów rowojorskich. Deszcz 
załewa asfaltowe jezdnie. 
zrobić z resztą wieczoru? Kola 
cja? Ach, niel Objętość bioder 
współczesnej kobiety nie może 
przekroczyć 35 centymetrów. 
O tej porze wolno tylko tnń- 
czyć, posilaiąc się w  przer- 
wach... coclaile'm. Zatem = da 
marzynów! 

VT murzynów szanujący się 
biały nie zje nawet kawalka 
chleba. Co innego zakorkowa- 
na butelke „ginger ale". 

Ach, chodźmy, chodźmy do 


R 


Ż 


wodą 


z" 


Orkan na Sycylji skrył pod 


cz: 


litycznych. Pękł wówczas cały spo 
kój posła Diamanda. Nie był do te- 
go przyzwyczajony pod rządami za 
borców, których tak zwalczał. Ze- 
mdlał. Wszystkie kluby wraz z mar 
szałkiem sejmu wyrażały mu współ 
czucie. 

Nikt nie kwestjonował jego pol- 
skości, choć uważał Się za żyda z 
wyźnania. Dziwnemi oczyma Spoglą 
dał na nowych posłów narodowo- 
ści żydowskiej, którzy zjawili się w 
sejmie. 

W owych czasach, gdy PPS po- 
średnio Dopierała rządy w Polsce, 
Diamand jako przedstawiciel całego 
parlamentu, jeździł do Berlina, by 
prowadzić rokowania o traktat han 
dlowy z Niemcami. Walczył o umo 
wę gospodarczą, o porozumienie 
obu narodów, mimo wielkich sprze 
ciwów ze strony premjera Włady- 
sława Grabskiego. 

W trzecim sejmie spostrzegł się, 
że miejsce „Zwischenruterów” zaję 
li krzykacze, że sławny kunszt par 
lamenatarny, Którym tak władał cu 
downie doświadczony poseł Dia- 
mand, spadł na psy. Wysuwał się 
coraz częściej z parlamentu, mówił 
o nim z żalem i goryczą. Rzadko 


Ca; 


EEEE 


ywioły szaleją 


«uczynów! Nigdy „biały“ dan- 
cing“ nie miał tego uroku. 
Auto już pędzi V tą Aleją w 
kierunku 142-ej ulicy. Przy 
drzwiach klubu czarny, olbrzy 
mi drab w liberji podbiega do 
samochodu, rozpinając nad 
główkami pań czerwony para- 
sol. Mulatka w obcisłych spo- 
denkach odbiera ~ w szatni 
uarderopę, Po otrzymaniu dwu 
dolarowych biletów wstępu 
wchodzimy do wnętrza, 
Pólmrok. Duży prostokąt 
lśniącej posadzki okrążają sto- 
liki, umieszczone na podwyż- 
szemiu, W głębi jazz. Między 
stoliksmi drzewa, obok małe 
domki, wysokości pół metra 
Każdy domek ma mnóstwo 0- 
kienek, oświetlonych wa~ 
wnatrz, Domki te to kopie dn 
mostw z dzielnie murzyńskich 
W całej sali takie same malut- 
kie okienka o czterech szyb 
kach, przysłoniętych perkalo 
wemi, kraciastemi firaneczka 
mi. Siadamy. Najbardziej zwan 
riowana orkiestra na globie su 
chvm. rytmicznym stukiem ka 
stek rozpoczyna black - botto 
ma. Jęczą saksofony, wtórują 
hanio. szaleje fortepian. Muzy- 
kalność czarnych wykonawców 
pokonywuje trudności przełado 
wanej synkopami melodji. 4łv- 


zm = 


wszystkie ulice miasta Palermo. 
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stawał na trybunie, by bronić za- 
sad oryginalnego socjalizmu For- 
dowskiego, że konsumcja w kraju 
może Się podnieść przy podwyższe 
niu płac robotniczych. Nieraz sta- 
wał w obronie uciskanego i zuboża 
łego drobnomieszczaństwa, broniąc 
handlarzy przed  zachłannością 
władz skarbowych. Pogłądom tym 
dał wyraz jako prezes komisji prze 
mysłowo-handlowej w przedostat- 
nim sejmie. 

Z dawnych zaszczytów pozostał 
mu w zeszłym roku jeszcze tytuł 
jprezesa rady naczelnej, mandat do 
egzekutywy międzynarodówki w 
Zurychu, gdzie mógł się spotkać z 
dawnymi towarzyszami przedwojen 
nego socjalizmu:  Vanderveldem, 
Otto Bauerem, Fritzem Adlerem 
it. p. 

Mandat poselski, piastowany kil 
kadziesiąt lat utracił, zresztą nie 
miał już w sejmie niec do roboty, 

Nad gmachem sejmu nie powie- 


wa czarna flaga. Parlament nie 
okrył się żałobą. Umarł człowiek 
dawnego okresu, dawnych zwycza 
jów parlamentarnych, dawnego Te- 
gimu. 


| 


'nają taniec brzucha. 


długie nogi 


rygent tańczy, porwany ryt jżnić rysów. Wreszcie zamiera: 
mem, wreszcie chwyta mega-| ją, Zamiast oklasków suchy 
fon i śpiewa o „czarnych, jak |(rzask. Publiczność małemi, 


srebro oczach Suzy“. W takt 
black - bottoma posuwają się 
pary. W półmroku sali spoj 
rzenia kobiet nabierają ta jean) 
czości. Mężczyźni może zbvt sil 
nie przygarniają smukłe kibi- 
nie tancerek. 

Dvstyngowany czaruy maj- 
tro w smokingu oznajmia, że la 
da chwila rozpocznie się pro 
gram. Początek o północy. Ruf- 
fin - jazz rozpoczyna. Na pro- 
słokat posadzki spada potężny 
słup reflektorów, a razem 7 
nim dwadzieścia szalejących, 
krzyczących, roześmianych fra 
ków. Zgrabns. czarne fraki o- 
pinają młode, bo najwyżej 15, 
16 - letnie figurki mulatek. Ich 
tkwią w czarnych 
jedwahnych trykotach i pła: 
skich lakierkach, włosy przv: 
krywają lśniące cylindry. Hor 
mider nieopisany. Taniec przy 
biera coraz szybszy rytm. Ani 
pluca, ani serce europejskiegn 
tancerza nie wytrzymałyby tem 
pa. Orkiesra milknie. Dwadzie- 
ścia par pantofelków przez 
chwilę wystukuje takt — znów 
muzyka i na tło czarnych fra 
ków jednym skokiem wpada 
pomarańczowy kłębek. Złoci- 
ste, prawie nagie ciało tancerki 
pręży się w jakimś dziwacznym 
ruchu. Sztywne, wełniste własy 
nawet nie drgną; pod ściągnię- 
temi brwiami spuszczone powiec 
ki, zmysłowe ruchy przypomi- 
Stają się 
caraz Szybsze. Coraz gwałto- 
wniejsze; już nie można odró- 


Kto wygrał dolary? 


Wyniki wczorajszego ciągnienia premjówki 
1011827 1049530 145144 562539 


drewnianemi mloteczkami pmu- 
ka w stoły z zachwyln. Oklaski 
w Cotton - Glvbie nie są przyję 
ię, 

Każdy kabaret  murzyński 
mas; pokazać tndziom „czlowie 
ka - węża*. Moda na węże — 
wężowate torebki, obnwie, a 
więc i na wężowatych tance- 
rzy. „Wąż z Cotton - Club do- 
konywuje cudów giętkości. Ca- 
łe jego szczupłe, silne ciało wy- 
gina się we wszystkie strony, 
nrągająac wszelkim zasadom 
prawdopodobieństwa. Znów 
jazz. Dwie ciemnoskóre sisters. 
Para ezżekoladowych brothers. 
Coraz duszniej, Wreszcie naj- 
większa atrakcja programu 
hia:y ezłowiek - tancerz Henry. 
Przypomina do złudzenia Rī- 
dolfa Valentino. Bogato hafto- 
wone kimono. W obu rękach 
wauchlarze. Skupione, czarne o- 
«zy. Blada twarz bez uśmiecha. 
Ruchy pelne kobiecej miękko- 
ści. Jego „taniec wachlarzy” %a 
szczyt harmonji. 

Widzowie walą młoteczka- 
mı w stoły Panie szałejo. Hen- 
ry kłania się kez uśmiechu, go- 
dnie, jak samuraj. Wreszcie fi- 
nat Znów halas orkiestry, 
znów czarne girlsty. Pojawiają 
się czerwone spodeaki sprze- 
dawczyń papierosów, palonych 
migdałów, łakoci. Gasną reflek- 
tory. W półrmroku tłoczą się 
tańczące pary. Przy stolikach 
tu i fam napelniają się szklan- 
ki zakazany ,„ginem*. 

1. D. 


W dniu wczorajszym o godzi- 


nie 10 rano w małej sali konfe-| 1088137 1123477 061335 
rencyjnej ministerstwa skarbu | 1255185 1437586 0329550 
odbyło się pierwsze losowanie | 1495345 1108104 0035358 
premji 4-procentowej premjo- | 1402414 0938083 1107393 
wej pożyczki dolarowej serji | 1364903 0723274 0321797 
IMI-ej. 0674959 0657261 0837820 
Ogółem wylosowano 100 pre- | 0074468 1019402 0821552 
mji, wartości 75.000 dolarów. | 0768056 1114409 0823032 
Główna wygraną 40.000 dola- ; 0658419 0555500 0653376 
rów padła na nr, 1,054.145, 0327551 0068385 1318470 
8.000 dolarów padło na nr.) 1019168 0367850 0807985 
0.437.337, 0715970 0408930 0004477 
Po 3.000 dolarów wygrały nu| 1211218 0602874 0631674 
mera: 0.549.601 1.058.161 | 1401174 0699878 1455019 
0.889.558. 1284631 0290312 1160399 
Po 1.0060 dolar. nr.: 1.321.843 | 1348712 0882381 0795248 
-|0.871.326 0.491.613 0.561.376| 1380078 1240092 0325291 
0.057.185. 0684190 1061107 1441988 
Po 500 dol, wygrały nr. nr.:| 0573051 0730667 0380483 
0.721.589 0816.101  0.120,784 | 0289454 0014639 1416498 
1.210.524 1.430.858 1.358,181 | 0510074 0799367 0824575 
9,905.437 1.210.982 1.121.708 , 0956330 1067264 0624673 
1.044.680. 1136775 0081260 0262669 
PO 100 dolarów wygrały nr.: | 0019274 0720991 0818581 
987777 614049 802757 118346 


Uwaga! Wkrótce ciągnienie 5-8] Kl. Ogromne szanse wzbogacenia się | 
Losy kupuje każdy w słynnej Kolekiurze 


Piotrkowska 22 
$ J ATK Ji | Piotrkowska 66 
g 9 Pabjanice, PI. Dabr, 3. 


p f a y a Fi a 
roresorowie „Sce Się 


Odwieczne marzenie wszystkich | byli zresztą sami tak pewni swege 


blamażu, że tylko czterej Podpisa- 
li się pełnem nazwiskiem pod 0d% 
powiedziami. Pomiędzy pytaniami, 
na które profesorowie nie umieli 
dać odpowiedzi, znajdowały się ta 
kie: „Kim byli bracia Piecolomi- 
ni?”, „Kto użył po raz pierwszy 
terminu — Imperatyw kategorycz- 
ny?”, 


studentów stało się nareszcie cia- 
łem. Profesorowie obcięłi Się ha- 
niebnie przy egzaminie. Redakcja 
tygodnika „Spectator” organu Co- 
lumbia Universitu (Stany Zjednoczo 
ne) rozesłało do 53 profesorów 
kwestjonarjusz z szeregiem pytań. 
A było ich 40. Tylko 10 profeso- 
rów odpowiedziało „dobrze” na 
wszystkie pytania. Profesorowie 
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3.111 — „GŁOS PORANNY” 


— 1931 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 3. II. 1931 R. NR. 23 


(Ciąg dalszy) 

Stanie pani jeszcze raz przed 
sądami naszego kraju; wsku 
tek przeklętego systemu, jak* 
panowa? w dawnej Rosji, praw 
da została wtedy zatuszowara, 
przedewszystkiem dzięki wpły- 
wom pani ojca i męża. Będzie 
pani musiała zdać rachnnek z 
motywów swego czynu, a prze 
dewszystkiem opowiedzieć a 
miejscu, w klórem ukryta jesl 
biżuterja księżnej, która powin 
na należeć do państwa. 

Prawdopodobnie będzie papi 
próbowała wykręcić się od od- 
powiedzialności, mnie stosując 
się do naszego żądania, dotyczą 
cego natychmiastowego dobro 
wolnego powrotu, a może na 
wet będzie pani usiłowała u- 
ciec. Byłaby te daremna próba, 
która jedynie utrudni pani sy 
tuację,. bowiem od tej chwili 
nie spuścimy pani z oczów. Pa 
ni chwilowa kryjówka jest 
przez naszych ludzi tak obsta- 
wiona, że wszelka próba w 
cieczki jest beznadziejna, a 
przytem połączcna z niebezpic 
czeństwem dla pani i dla przy 
jaciółl 

Oho! — przerwał Malski. — 
Ci panowie mylą się bardzo, 
bowiem takimi tchórzami ci 
przyjaciele, jednak nie są, aby 
się obawiali grożących im kon- 


sekwencji! Posłuchajmy jed- 
nak, co ta hołota ma jeszcze do 
powiedzenia. 


Ksenia przetłomaczyła pozo- 
stałą część listu. 

„Dajemy pani czas do czwart 
ku, 8 bieżącego miesiąca, na u- 
regulowanie wszystkich pani 
spraw i przygotowanie się "o 
podróży do Rosji. Jeśli pani do 
czwartku do godziny 6-ej popo 
łudniu nie znajdzie się u nas, 
to sama pani będzie odpowie- 
dzialną za skutki swego uporu 
i lekkomyślności. 

Sowiecka Republika Rad, 

Przedstawicielstwo w Polsce“. 
Ukończywszy czytanie listu 


oto tło rewelacyjnego 


Początek seansów o 


Tówiękowy Teatr Świeflny 


„LASINO” 


rewelacyjny film z minionych lat wojny światowej - 


Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szpiega 
Konflikt między poczuciem obowiązku a głosem serca 
Motody walki szpiegowskiej 

Emocjonujące momenty batalistyczne 

Cud techniki kinematograficznej 


Młode Orły 


W roli głównej ulubieniec publiczności CHARLES ROGERS 
w roli kobieta—szpiega piękna JOAN ARTHUR 


Nadprogram Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 


odz. 4.30, 6, 8, 10,15, w soboty i nie 
dziele poranki od god: z. 12 do 3-ej po cenach 1 zł. 
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PO WIES Ć SENSAC YJNA MARCINA TURSKIEGO 


Ksenia siedziała obok Malskir 
go ze spuszczoną głową. Malarz 
wpatrywał się uporczywie w 
jej twarz, oczekując, że wypo: 
wie ona jakąś opinję p całej 
tej sprawie. Gdy jednak milcza 
ła zrozpaczona, a oczy jej na- 
pełnily się łzami, Juljusz po- 
wiedział szybka: 


-— Daj mi ten lis! Trzeba 
działać! Musi  jinterwenjować 
policja, bo przeci:ż nie ucho 


dzi, aby kilku awanturników, 
mających apetyty na klejnoty 
zamordowanej księżnej, zastra- 
szyła cię na śmierć. Chyva znaj 
dzie się jeszcze w Polsce sposób 
obrony przeciwko takim łotro- 
stwom. A wreszcie od ` tego 
przecież jestem, aby cię bronić 
dopóki sił mi starczy! 

Ksenia smutnie potiząsnęła 
głową i odpowiedziała drżącym 
głosem: 

— Jakże chcesz. wielki dzie- 
ciaku, walczyć z takiemi cie- 
mnemi potęgami, zawsze nie 
uchytnemi, rozpływajacemi się, 
jak widziadła, a nie opuszczają 
cemi człowieka jednak ani na 
chwilę. Odnajdą mnie, przy- 
chwyca, a wreszcie (orlurnwać 
będą i zamordują, bowiem nie 
mogę nie powiedzieć, gdyż nie 
nie wiem, prócz lego co ci jiż 
powiedziałam! 

Trwożliwie przytuliła się pię 
kna kobieta do swego obrońcy, 
jakgcyby chciała jeszcze wyzy- 
skać tych kilka godzin, jakie 
miała pozostać w jego towarzy 
stwie. 

Nagle Juljusz przypomniał 
sobie karteczkę, przetłomaczo- 
ną przez doktora Rodjusza. a 
wzywzjąeęą Ksenie na dworzec 
Główny do pociągu pospieszne 
go Warszawa — Łódź. Ostrym 
tonem zapytał, co to ma za 
związek z wspomnianym przez 
nią listem. 

— Ta karteczka ma również 
swoją niezwykłą historję: Na- 
zajutrz po nadejściu listu od 
przedsławicielstwa sowieckiego 


filmu p. t. 


i 75 gr 


znalazłam na podłodze sypialni 
znowu karteczkę, przytwierdzo 
ną do kamienia. na której napi- 
sane hvło jedynie, abym za ża- 
dną cene nie wracała dobrowol 
nie do więzienia, bowiem posia 
dam wśród sowieckich ludzi 0- 
piekuna, który chwilowo musi 
pozostać anonimowym, ale któ 
ry jednak spróbuje wyrwać 
mnie ze szponów moich prze- 
śladowców. Poznał on mnie 
jeszcze w czasie wojny i prze- 
żył ze mną godzinę, której nie 
zapomni gdyż była to 
najcudniejsza w jego 


nigdy, 
sodzina 


życiu! Połecał mi, abvm we 
wtorek wieczorem, gotowa da 
drogi, przybyła do pociągu po 


spiesznego Warszawa — Łódź, 
gdzie dowiem się dokładnie 
wszelkich szczegółów. Ewentu- 
alnie dalsze wiadomości znajdę 
pod marmurową wazą w przed 
pokoju, a czerwona nitka wet- 
niana, zwisająca ze stolika, m- 
zuaczać będzie, że pod wazą I- 
kryty jest list. Opanowały mnie 
okrutne wątpliwości, gdyż nie 
mogłam się pozbyć nadziei, że 
w nasobie rzekomego zbawcy,| 

lego nieznajome- 


znajdę może 


Myśl straszna, Ta mara no- 


która gnębi cna sumień, 
ludzkość od ta zmora ner- 
darania jej wowców — 
Zziejów od- oto temat do 


tworzona zo- 

stała kosztem 

wielu miljo- 
nów 


jA tego przepięk- 
2A nego arcy- 
dzieła 


w obrazie 


go, który mnie shańbił i znisz- 
«zył moje życie, że może ou 
jest tym nikczemnikiem, który 
posiadł moje bezbronne ciało w 
owej strasznej godzinie. Ale na 
stępnie, po spokojnem rozważe. 
niu szczegółów, pomyślałam o 
pułapce, którą być może clicą 
zastawić na mnie ci bandyci, 
aby napewno dostać mnie w 
swoje ręce. 
Nękana  takiemi 
ściami i troskami 
łam się, ezy nie będzie najlep- 
szem, jeśli natychmiast wszyst- 
ko ci opowiem, co się przyda- 
rzyło i czego odemnie żądają. 
Nie powracałeś jednak, 
pozatem nie nastapiło nic ta- 
kiego, co rzucałoby snop świa- 
Ha na tę sprawę. Zapowiedzia- 
ne dalsze wiadomości nie na- 
deszły, podczas gdy ja co chwi 
lẹ zaglądałam pod marmnrową 


wafpliwa- 
zastanawia 


9 i 


wazę w przedpokoju. 

-— Nie znalazłaś tam lego li- 
gdyż dzisiaj popnłudniu. 
wychodząc z demu, Spostrze- 
głem czerwoną nitkę. znala- 
ziem list i zabrałem go z sobą. 
Ankwicz kaza: go przelłoma- 
czyć i na podstawie jego treści 
pospieszyliśmy na dworzec. 
Tak. widzieliśmy jedynie odjeż 
dżający pociąg pospieszny do 
Łodzi i byliśmy głęboko przeko 
nani, że znajdnjesz się w jed- 
nym z wagonów. Jedyne, co 
aam się udało zaobserwować, 
to pasażer, który jakohy kogoś 
aczekiwał, a w ostatniej chwili 
wskoczył do przedziału i odje- 


sin, 


chał. To był prawdopodobnie 
ów „Nemo“ i autor obu liści- 
ków. 


— Jak on wyglądał? Gzyście 


go dokładnie widzieli? —- zapy 
tała szybko Ksenia. 

-— Tak, ale wyda ci się za- 
pewne dziw”em. gdy powiem. 
że Ankwiez i ja poznaliśmy w 
nim Saszę, bladego kamerdyne 
ra barona Krotowa! 

Ksenia patrzała na swego 
przyjąciela, nie rozumiejąc te- 
go, co on mówi: 


Dziś i dni 


Opracował: Wła 


W rolach 
głównych: 


Eugenjusz Bodo, 


oraz mistrzostwo Swiata W 


KŁAD 


— Kim jest Sasza? Kim jesi 
Krotow? Nie znam tych ludzi! 

Malski opowiedział kolejna 
wszystko, co dotyczyła Kroto- 
wa i opisał również dokładnie 
jego lokaja. Ale Ksenia potrzą: 
sała wciąż przecząco głową, 
powłarzając, że absolutnie nie 
zna tych ludzi i nie pojmuje. 
co oni mogą mieć wspólnego 7 
jej sprawami. 

Juljusz wyraził żal, że An 
kwicz odszedł. Dobrze byłobw 
naradzić się z nim i wysłuchać 
jego zdania o tych wszystkich 
tajemniczych sprawach. 

Nazajutrz, w środę, Juljusz 
około południa  zatelefonowa! 
do Ankwicza. Powiedziano mu 
jednak, że przyjaciela niem» 
w pracowni. Wobee tego Mal 
ski musiał sam zasiąść do śnia 
dania, nie tracąc jednak na 
dziej, że Ankwicz nadejdzie. 
jednak czekał daremnie 
do godziny 2-ej, poszedł wal 
pierw do kawiarni, w której się 
zwykle spotykali; ale i tam nie 
było ani śladu Ankwicza. Minę- 
ła 4-ta, a gdy Malskiemu wresz 
cie znudziło się oczekiwanie, 
gdyż chciał jeszcze przed wie- 


Gdy 


czorem załatwić szereg spra- 
wunków, była już 5-ta. 
Zamyślony włóczył się Ju- 


ljusz po ulicach. Kupił po dro- 
dze koszyczek poziomek dla 
Kseni i pudełko papierosów. 
Gdy o 6-ej powrócił do domu 
i zapytał o Ksenię, stara Jano- 
wa odpowiedziała mu, że o 11 
przed południem przyszedł do 
niej jakiś człowiek z listem; ła 
skawa pani natychmiast szyb- 
ko się ubrała i wyszła do mia- 
sła. Dotychczas jeszcze nie po- 


pic D. e. n. 
Dr. J. Nadel 
akuszerja 


i chorob. kobiece 
Godz. przyjęć od 3—5 po pok 
Pomorska 7, fel. 127-84. 


Dźwiękowe Grand-Kino 


następnych ! 


Święto dźwiękowej kinematografji polskiej. 
Najpotężniejsze arcydzieło produkcji krajowej 1931 r. 


WIATR OD MORZA 


Według Siótnay, STEFANA ŻEROMSKIEGO. 
ysław Sieroszewski I Anatol Stern. 


Porywający dramat dwóch braci, oficerów łodzi podwodnej, 
walczących o serce kobiety. 


Maria Malicka, Adam Brodzisz, 
Kaz. 


Nad program: FLOREK—Perła detektywów 
mum U. IWERKS rywal FLEISZERA. mum 


Junosza-Stępowski, 


hockeoyu na lodzie w Krynicy 


Pocz. o g. 4 pp. ost, o 10.15 w, w soboty, niedziele i święta 
o 12, ostatni o 10.15. Passe-partouts na przeciąg 10 dni nie- 
ważne za wyjątkiem urzędowych (kolor czerwony) 

Ceny miejsc: na I-szy seans od 1.— zł. 
na porankach 75 gr. i1 zł. 


Wiadomość bieta 


Osobiste 


Łodzianin, p. Andrzej Zand, u- 
zyskał tytnł dr. filozofji a uniwer 
sytecie «warszawskim, po złożeniu 
dysertacji p. t. „Łódź rolmicza 1332 
= 1798% 


Budżetowe posie- 
dzenie 


rady miejskiej 
W czwartek, t. j. dnia.5 marca 
r. b. o godz. 19,30, w siedzibie ta- 
dzieckiej przy u. Pomorskiej 16, 
odbędzie się specjalne posiedzenie 
rady miejskiej. 
Na porządku dziennym — obra- 


dy zad budżetem zarządu miej- 
skiego na rok administracyjny 
1931-32. 


Przed przystąpieniem do obrad 
prezydent m. Łodzi, p. Ziemięcki, 
wygłosi dłuższe expose, w którem 
zobrazuje  calokształt zamierzeń 
miejskich na przyszły rok admini- 
stracyjny. (g 


56.747 hezrohofnych 


w okręgu przemysłowym 
łódzkim 

Na terenie Państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (mia- 
sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
łęczycki, sieradzki i brzeziński) w 
dniu 28 lutego 1931 r. w ewidencji 
bylo zarejestrowanych poszukują- 
cych pracy 56,447 w tem w samej 
Łodzi 41,687, w Pabjanicach 3,837 
w Zgierzu 3,370, w Zduńskiej Woli 
2,586, w Tomaszowie Maz. 3,714, 
w Konstantynowie 634, w Aleksan 
drowie 365, w Rudzie Pabjaniekiej 
354. 

Z zasiłków korzystało w tibie- 
głym tygodniu 20,234 bezrobot- 
nych, w samej Łodzi z zasiłków 
korzystało w ubiegłym tygodniu 
16,248 bezrobotnych. 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
oe apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9). L. Steckela (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 4). 8, Hamburga (Głów- 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego 
(Pomorska 91). 


Nr. 61 


Dnia 2 marca 1931 roku o godz. 6-ej rano zmarła nagłe 


BALBINA Z FAUSTOW 


JAKÓBOWA FICHTENHOLCOW 


praeżywszy lat 60. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego przy 
cmentarzu wyznaniowej gminy izraelickiej nastąpi w d, 3 marca 1931 r. o g. Lp. p. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają 


| Mat, córka, syn, synowa, Wilk, siostra, bratia I rodzina, 


byperowany ojciec porąbał gwe corki 


a masiępmie sam się powiesił 


We wsi Wizek, powiatu ko: 
nińskiego zamieszkiwał zamoż- 
ny gospodarz, Władysław Mo- 
zal, liczący obecnie lat 42, 

Przed dwoma laty Mozal o- 
wdowiał. Z pierwszej żony po- 
zostały dwie córeczki, z któ- 
rych jedna. Janina, liczyła a- 
becnie lat 9, zaś druga. Sabin- 
ka, lat 4. 

W rok po śmierci żony Mo- 
zal ożenił się ponownie, z 39- 
letnią Michaliną Szymanowską, 
która początkowo odnosiła się 
do osieroconych dziewcząt da- 


brze, z czasem jednak zaczęła cinał glówki obu 


je maltretować. Ojciec kilka- 
krotnie wszczynał o to awan- 
tury z żoną i nawet k 


W niedzielę ubiegłą w zagro- 
dzie Mozala rozegrała się krwa 
wa tragedja. 


Wobec nowych wypadków 


maltretowania dzieci przez zwy | 


rodniałą kobietę Mozal pobił 
żonę dotkliwie, a następnie u- 
dał sie do szopy po siekierę, któ 
rą dokładnie wyostrzył. Maco- 
cha, śledząca postępowanie mę- 
ża, wystraszona uciekła. 


Tymczasem Mozal, po powro 
cie do izby, zamknął się w niej, 


wrócić do domu. Gdy wreszcie 
przez okno do izby, 

straszliwy obraz. 
Przy pomocy sąsiadów  wyła- 
mano drzwi i pośpieszono z po- 


zajrzała 
spostrzegła 


mocą ofiarom tragedji. Pomoc 
jednak okazała się spóźnioną. 


Mieszkańcy wsi, znając moty 
wy, jakie powodowały nieszczę 
śliwym gospodarzem, usiłowali 
dokonać samosądu na macosze, 
ta jednak zdołała zbiec 


Powiadomiony o wypadku u- 


kilkoma ciosami siekiery poob- rząd śledczy skierował na miei- 


aziewczvn- 


| kom, a następnie zarzucił sznur 


na gwóźdź u sufiłu i powiesił 


arał ją | SIę, zadawszy sobie uprzednio 


doraźnie, za co jednak w na-| kilka cięć siekiera. 
Wystraszona macocha przez. przytrzymaną do chwili ukoń- 


jeszcze bardziej. 


dłuższy czas obawiała się po- 


see swoich funkcjonarjuszy. 
W wyniku. przeprowadzone- 
go dochodzenia wvrodna mato- 
cha, bezpośrednia przyczyna 
straszliwego wypadku, została 


czenia śledztwa. (al 


Zołnierskim bagnetem i widelcem 


zamordowali zmienawidzomeśo rywala 


11 maja ub. roku Karol Piotr 
kowski stały mieszkaniec Pabja 
nic wybrał się do pobliskiej wsi 
Petrykowy na odpust. 

Po drodze spotkał również 
mieszkańców Pabjanie, Rydzyń 
skiego i Prochoniównę. Ponie- 
waż Prochoniówna do niedaw- 
na obcowała z Piotrkowskim a 
następnie porzuciła go i przeby 


ża cierpiały dziewczynki 
e w towarzystwie Rydzyń- 


Straszna Śmierć dozorcy 


Udusił się gazem świetlnym w piwnicy 


W dniu wczorajszym w domu 
przy ul, Cegielnianej nr. 79 miał 
miejsce straszny wypadek, ofiarą 
którego padł dozorca, 58-letni Jan 
Steblewski. 

Steblewski od kilkunastu lat był 
zatrudniony przy wspomnianej po- 
sesji, W dniu wczorajszym o godz. 
-ej rano puścił w ruch motor ga- 
zowy, poruszający pompę, tłoczą- 
cą wodę do rezerwuaru. 

W pewnej chwili nastąpiło przer 
wanie się pasa rzemiennego. Wo- 
bec tego Steblewski zeszedł do pi- 
wnicy, aby pas zszyć, 


Przez czas dłuższy dozorca 
nie wracał do domu i poszukiwania 
za nim nie dały rezultatu; około 
godziny 1i-ej rano domownicy w 
piwnicy odnaleźli Steblewskiego. 

W piwnicy była nagromadzona 
większa ilość gazu, wydobywałące- 
go się ze źle uszczelnionych rur ga 
zowych. W związku z tem wezwa- 
no straż ogniową i Strażacy weszli 
do piwnicy w maskach gazowych. 

Lekarz pogotowia stwierdził już 
tylko zgon nieszczęśliwego. Władze 
policyjne wdrożyły energiczne do- 
chodzenie. 


Praca na dwie zmiany 


zamiast redukcji pracowników biurowych 


Wymoówienie pracy pracow- 
nikom administracyjnym w fa- 
brykach í przedsiębiorstwach 
przemysłowych wywołało nie- 
zwykłe poruszenie w organiza- 
cjach pracowniczych w Łodzii 
ich centralach warszawskich, 
które zostały natychmiast o tem 
zawiadomione. 

Dziś lub jutro odbęda się po- 
siedzenia zarządów związków 
pracowniczych i ustalony 
stanie plan działania 


za 


Istnieje projekt uniknięcia 
redukcji pracowników przez re 
dukcję godzin pracy 1 wprowa: 
dzenie dwuch zmian w biurach, 
by wszyscy dotychczasowi pra- 
cownicy mogli nadal pracować. 
choć mniejszą jlość godzin. 

Przedstawiciele związków od 
będą konferencje z dyrekejam! 
większych zakładów przemysła 
wych i od wyniku tych konfe- 
rencji załeżna jest dalsza akcja 
ipracowników umysłowych. 


W Z Z A 


skiego, powstała na tem tle 
sprzeczka. z 

Po przybyciu na odpust 
Piotrkowski spotkał " Rydzyń- 
skiego, Prochoniównę i miesz 
kańca Pabjanie Wiśniewskiego. 

Wynikła znowu bójka, pod- 
czas której Rydzyński szamotał 
się z Piotrkowskim, a Procho- 
niówna pomagała mu, 
i bijąc pięściami po głowie 
Piotrkowskiego. Mimo przewą- 
gi przeciwników Piotrkowski, 
bardzo silny mężczyzna poczy- 
nał stopniowo brać górę. 

W czasie szamotania Rydzyń 
ski wyjął z zanadrza wojskowy 
bagnet i zadał nim cios w głowę 
Piotrkowskiego, jednocześnie 
zaś uderzył go Wiśniewski 
trzymanym w ręku widelcem. 

Do silnie krwawiącego Piotr- 
kowskiego zawezwano pogotv- 
wie, które w stanie bardzo groż 
nym przewiozło go do szpitala 
w Pabjanicach. 

Ranny nie odzyskując przy: 
tomności zmarł. 

Po przeprowadzonem docho- 
dzeniu. policyjnem aresztowano 
sprawców zabójstwa, którzy w 
dniu wczorajszym zasiedli na 
ławie oskarżonych. 

Z zeznań świadków wynika, 
że Prochoniówna żyła przez 
dłuższy czas z Piotrkowskim, a 
następnie uciekła od niego i ży- 
ła jednocześnie z Rydzyńskim i 
Wiśniewskim. 


Komunikat. 


Delegacja komitetu głównego 
Obchodu imienin Marszałka Pil- 
sudskiego w Warszawie w o0so- 
bie Inż. E. Staniszewskiego ko- 
munikuje, że pocztówki, nalepki- 
medale i plakietki pamiątkowe 
nabywać można w biurze dele 
gaci, przy ul. Zielonej 20, w 
bramie I p, lokal „Federacji A 


kopiąc 


Sąd wydał wyrok, mocą któ- 
rego Rydzyński skazany został 
na 4 lała ciężkiego więzienia z 
pozbawieniem praw, 
zaś oskarżeni zostali 
nieni. (p) 


pozostali 
uniewin- 


autobusowej komunik, miejskiej, ce 
lem utrzymania komunikacji mię- 


Ze stow. techników 


W środę, dnia 4 bm. o godzinić 
8 i pół wieczorem w lokalu stowa- 
rzyszemia techników przy ul. Piotr 
kowskiej 102 odbędzie się odczyt 
ilustrowany filmem p. inż. S. Świer 
czewskiego z Warszawy na temat: 
„Nowoczesna fabrykacja kół zęba. 
tych”. 


Go się dzieje 
w Tomaszowie ? 


PRZERWA W RUCHU AUTO: 
BUSÓW. 


Duży wysiłek zarządu tomaszowskiej 


dzy centrum a krańcami miasta, 
ze względu na potęgujący się kry- 
zys, trwający już półtora roku, a 
częściowo i małe zrozumienie róż- 
nych władz dla osłabionej w okre- 
sie kryzysu instytucji użyteczno- 
ści publicznej, jaką jest tomaszow- 
ska autobusowa komur’ 1 miej- 
ska, zmusza do przer ichi Ż 
dniem 1 marca ~ ;% du 
kwietnia 1931 :9% 


ZNIESŁAWIENIE 
MAGISTRATL 

W jednym z miejscowyci: m 
ukazał się atak na radnego © 
krzewskiego i kierownika opieki 
spolecznej przy magistracie za rze 
kome moklerstwo przy dostarcza- 
niu węgla dla magistratu. Autor 
wzmianki, M. Jaśkowski, pociągnię 
ty został przez r. Zakrzewskiego 
do odpowiedzialności za zniesławie 
nie z art, 532. 

W związku z tem ma być poru- 
szona sprawa  inspirowania tych 
wzmianek, które oparły się o pro- 
kuratora, 


PROCES O SUTENERSTWO 
I ZGWAŁCENIE. 

W dniu 11 b, m. odbędzie sie w 
Tomaszowie sesja sądu okrerowe- 
go. Na wokandzie Sprawa Zylber- 
wassera, oskarżonego ©  Sutener- 
stwo i zgwałcenie. j 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W końcu b. tygodnia odbędzie 
się posiedzenie budżetowe rady 
miejskiej. 


Uryna -- napój miłosny 


Trucicielskie praktyki znachora 


O niebywałym wypadku zatrucia 
który miał miejsce we wsi Łaszów, 
powiatu wieluńskiego, powiadomio 
ny został łódzki urząd śledczy, któ 


z jakimś mętnym plyuen po! 
ceniem, aby włała jej zawartość do 
jedzenia podanego mężowi. 

Gdy to się stało — Mazurek, po 


ty w wyniku przeprowadzonego zjedzeniu obiadu, poczuł silne bóle 


dachodzenia ustalił co następuje: 


We wsi Łaszów zamieszkuje zna- | 


a wreszcie dostał kurczy żołądka. 
Wezwany lekarz  skonstatował 


chor Jedliński, cieszący się opinją | wypadek silnego otrucia i nakazał 


zdolnego zaradzić wszelkiego rodza | bezzwloczne odwiezienie 


ju dolegliwościom. 

Do znachora zgłosiła się Stefa- 
nja Mazurkowa, gospodyni z tejże 
wsi, żądając lekarstwa dla męża, 


który zaniedbuje ją i od pewnego | podejrzanemi 


czasu żyje z inną kobietą. 
Jedliński podjął się dostarczenia 


otrutega 
do szpitala. w Wieluniu. 

W wyniku analizy ustalono, iż 
„lekarstwo” zawierało najzwyklej- 
szą urynę, w połączeniu z jakiemiś 
cieczami, których 
właściwości nie udało się ustalić. 

W związku z wynikami docho- 


odpowiedniego środka i za dobrą 0- dzenia Jedliński został aresztowa- 


płatą wręczył kobiecie flaszeczkę 


ny. (a) 


Stowarzyszenia i organizacie 


muszą być zalegslizowane do 31 b. m. 


Łódzkie starostwo grodzkie, na 
podstawie art, 1 i 6 rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 10 stycznia 1919 r., oraz na 
podstawie art. 31 i 32 przepisów 
tymczasowych o stowarzyszeniach 
i związkach, w dniu wczorajszym 
wydało zarządzenie, wzywające 
władze stowarzyszeń, istniejących 
na terenie m, Łodzi, które dotych- 
czas nie przedłożyły  starostwu 
grodzkiemu składu zarządów na 


6 |rok 1931 i nie podały siedziby sto- 


warzyszeń, do przedłożenia takos 
wych najpóźniej do dnia 31 marca 
roku bież. 

Jednocześnie starostwo grodzkie 
komunikuje, że stowarzyszenia, któ 
re uchylą się od dopełnietia tego 
obowiązku i nie przedłoża w termi 
nie wskazanym składu zarządu i 
adresu siedziby — w myśl art, 33 
przepisów tymczasowych — zosta- 
ną potraktowane, jako organizacje 
nielegalne i będą zamknięte, (a) 
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Wyższy zakład naukowy w bodzi Wia 


3.111 — „GŁOS PORANNY" 


dla „fachowców przemysłu i handlu włókienniczego 


ma charakter wyższego zakła- 
du naukowego. 

W sprawie tej, jak nas infor 
muje kuratorjum łódzkiego v- 
kręgu szkolnego, odbędzie się 
w czasie najbliższym konferen- 
cja z przedstawicielami świata 


Od kiku już lat sfery gospo- 
darcze į organizacje społeczne, 
czynią usilne starania o użyska 
nie dla Łodzi wyższego zakładu 
naukowego. 


W szeregu memorjałów wska 
zano na to, iż młodzież łódzka, 
miasta bardzo  zaludnionego, 
musi udawać się do innych 
miast, jeśli studjować chce w 
wyższym zakładzie naukowym, 
eo wymaga większych środków 
materjalnych. Tak więc znacz- 


ny procent młodzieży. absol- 
wentów szkół średnich łódz- 


kich, nie jest w stanie z braku 
środków kształcić się dalej. 
Tak samo kuratorjum łódz- 


kiego okręgu szkolnego zwraca 
ło się do władz centralnych. w 
tej sprawie. 

Ponieważ zorganizowanie 
wyższej instytucji naukowej, 
któraby kształcić mogła mło- 
dzież łódzka, jest bardzo trud- 
ne do zreali” nia, kurato- 
rjum ot nego łódzkie- 
ge l, inicjatywę 

mcie łódzkim 

oły włókienni- 

akładu nauko- 

+ lowującego spe- 

ienowców branży włó- 

tudczej. Dotychczas, aby u- 

zyskać wiadomości fachowe 

włókiennictwa, kandydaci uda- 
wać się musieli zagranicę 

W związku » powyższem już 
w nadchodzącym roku szkol- 
nym, t. j. 1931-37 w gmachu 
państwowej szkoły włókienni- 
czej, przy ul. Żeromskiego 115, 
będą utworzone nowe działy, 
związane 7 przemysłem  włó- 
kienniczym, a łódzka paristwa- 
wa szkoła włókiennicza otrzy- 


naukowego. organizacji 
łecznych i kół 
nych. 

Na konferencji tej ustalone 
zostaną- ostatecznie ramy, w 
których zorganizowaną być ma 
nowa rczelnia w Łodzi. (a) 


spo- 
zainteresowa- 


Warszawa-Berlin-Paryż 


Nowa linja autobusowa będzie uruchomiona 
w maju 


Już w maju r. b. ma być urucho- 
miona przez konsorcjum polsko-nie 
miecko-franeuskie międzynarodowa 
linja autobusowa Warszawa — Pa 
ryż — Berlin. Autobusy będą po- 
siadały najnowocześniejsze udosko 
nalenia techniczne. W autobusie, 
który pomieści 25 — %0 osób, będą 


EO ONTEER EEEIEE EO IEEE ETA 


Na łódzkich ekranach 
Grand Kino — „Wiatr od morza“ 


Jeżeli realizatorom „Wiatru od 
morza” chodziło o nadanie swej 
pracy odrębnego pietna, który 
miałby ambicję ubiegać się o mia- 
no rasowego. polskiego dzieła — 

**zeba przyznać, że utrafili w 

«0, uchwycili najwłaściwszy ton 

1 ten nietylko nie zawiódł po- 

"danych w nim nadziei, ale prze 

"dł najśmielsze oczekiwania, stał 

niezaprzęczonym dowodem, że 
kinematografja polska idzie ciągle 
naprzód i że niedługi jest ten czas, 
kiedy zatrą się różnice pomiędzy 
filmem zagranicznym, a naszym, 

„Wiatr od morza” według mo- 
tywów Stefana Żeromskiego, opra- 


cowany dlą ekranu przez Wł. Sie- 
roszewskiego i Anatola Sterna, jest 
najlepszym tego dowodem. Porywa 
jący ten dramat dwuch braci, ofice 
rów łodzi podwodnej, walczących 
o serce kobiety znalazł wspaniaj” 
oprawę. W rolach głównych widzi 
my Malicką, Brodzisza, Bodo, Ju 
noszę - Stępowskiego. Grają zna- 
komicie. Technieznie „Wiatr od 
morza” stoi na wyżynie obrazów 
zagranicznych. 

Ponadto wspomnieć należy jesz 
cze o dwuch nadprograunach. Prze- 
dewszystkiem słynny Florek (ko- 
medyjka rysunkowa) i mistrzostwa 
świata hokejowe w Krynicy. 


Luna — „Zaginiony sterowiec" 

certowa gra całego zespołu, ną wy- 
sokim poziomie postawiona techni- 
ka zdjęć, no £ mistrzowska reży- 


Żyjemy w epoce brzemiennej w 
nieustanne rekordy i zdobycze tech 


niczńhe. Zainteresowanie _ ćałego 
świata skupia się dokoła zagadnień | serja. 
lotniczych. Oczywiście, ekran nie! Jeżeli „Zaginiony sterowiec” 


wskrzesi w pamięci mas wspomnie 
nia mieustraszonych rycerzy pod- 
niebnych, jeśli w oczach publiczno- 
ści ożyją na nowo polegli w walce 
z nieznaną atmosferą bohaterowie 
zadanie filmu będzie spełnione. 
Film ten należy zobaczyć. 


pozostaje wtyle. W rezultacje kil- 
kuletniej, żmudnej pracy ukazał się 
potężny film p. n. „Zaginiony ste- 
rowiec, Obraz naprawdę potężny, 
c porywającej treści, która trzyma 
widza w ciągłem napięciu. Na do- 
skonałą całość składają się: kon- 


urządzone tualety, 
wy, bufet, a fotele będą tak skon- 
struowane, że bez trudu można je 
będzie przekształcić w wygodne 
łóżka. Podróż z Warszawy do Ber- 
lina ma trwać 12 —13 godzin, z 
Berlina do Paryża 27 godzin, Obcią 
żony autobus będzie mógł rozwi- 
nąć szybkość od 45 do 60 klm. na 
godzinę. Trasa obejmuje miasta: 
Warszawa, Poznań, Berlin, Braun- 
schweig, Hannower, Dortmund — 


Düsseldorf, Köln — Aachen — 
Lüttich — Briissel — Cambrai — 
Paris, 


Zdjęcie: dyrektor nowej linji au- 
busowej, p, Liiders, trzyma w ręku 
projekt autobusu, 


NAJLEPSZE 
TOALETOWE 


TRIUME MAJOLA 
Dzieci maleją 


w szkołach powszeche= 
nych 
Wydział oświaty i kultury alar- 


mowany jest ciągle wypadkami 
mdlenia z głodu dzieci w szkołach 
powszechnych. 

Ostatnio wypadki te zdarzają 
się coraz częściej; w ' jednej ze 
szkół przy ul. Nowo-Targowej w 
sobotę zemdlało z głodu 11 dzieci. 

Komitety szkolne zwróciły się 
z apelem do Społeczeństwa by 
przyszło z pomocą głodującej 
dziatwie przez wydawanie obia- 
dów. 


Pierwszy raz w Łodzi! 
REŻ EPOCE. RKKA 


Początek seansów o 4 po poł., 
w soboty i niedziele o 12 w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie 


miejsca po 50 gr- 


Dziś sensacyjna premiera! p. t. 


ZEMSTA GZERWOKOGKÓRYCH 


Pełen emocji i niezwykły dramat sensacyjny z życia wojowni- 
czego plemienia indjan. 


W rolach głównych: 


Gordon Clifford 
uE Charlotíe Pierce Em 


Nad program: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. 


pokój bagażo- | 


! szej komedji 


=. 1934 


W nocy z soboty na niedzie- 
lę nieznani sprawcy 


firmy włókienniczej 
cie“, mieszczących się w domu, 
przy ul. Zielonej nr. 8. 


Na ślad włamania natrafiono | okna piwnicy ze strony 


dzięki przypadkowi. W pobliżu 
Banku Polskiego w Alejach Ko- 


| 


1 
ag 


manie do „Zawiercia” 


Kradzież przez okno piwnicy 


Część magazynów wspomnią 


usiłowali | nej firmy mieści się w piwnicy. 
dokonać włamania do składów | Według wszelkiego 
„Zawier-| dobieństwa nieznani włamywa- 


prawdopo- 


cze usiłowali dostać się do piw- 
nicy przez wyłamanie krat od 
ulicy, 
przeszkodzona 
i gdy byli już 


Najwidoczniej 
im w „robocie“ 


ściuszki, pełniący tam dyżur po) w posiadaniu kilku sztuk towa- 


licjant znalazł opakowane w pa ru, 
pier kilka sztuk towaru — wy- niów, 


robów tow. akc. „Zawiercie*, 
które zostały najwidoczniej 
porzucone przez jakiegoś zło- 
czyfieę. 

O znalezieniu towaru funk- 
cjonarjusz policji powiadomił 
komisarjat, który wydelegował 
kilku policjantów dla przepro- 
wadzenia dochodzenia. 


| 


sploszeni przez przechod- 
lub przez patrol policji, 
rzucili się do ucieczki, porzu- 
cając towar na ulicy. 
Złoczyńcy, jak ustalono, wy: 
lamali kilka krat piwnicznych, 
oraz wybili szybę w oknie, To- 
war wydobywali, jakimś dru- 
tem, pojedyńczemi sztukami. 
Poinformowana o włamaniu 
firma skontrolowała 


natych- 
miast stan skladu. Poza znale- 
zionemi sztukami towaru na u- 
licy, nie nie brakowało. 


Władze po obejrzeniu towa- 
ru przyszły do przeświadcze- 
nia, że pochodzi on ze składów 
„Zawiercia*, znajdujących się Kierownicy firmy przypusz- 
przy zbiegu Alei Kościuszki i|czają, że wylamanie krat į kra- 
ul. Zielonej. Bezzwłocznie uda-| dzież jest sprawką kilku spraw 
no się pod powyższy adres, | ców, którzy uczynili to dla ka- 
gdzie skonstatowano, że do skła | wałn. Policja jednak jest , od- 
dów „Zawiercia* dokonano | miennego zdania i wszczęła w 
włamania. tej sprawie dochodzenie.  (d) 


TEATR, MUZYKA i SZTWA 


Teafr miejski SALA FILHARIHONJI 


ję: środę, dn. 4 marca, o g 
Dziś 8.30 


odbędzie się JEDYNY WIELKI 
KONCERT dla młodzieży szkol- 
nej w wykonaniu 


CH. GROBER 


b, artystki teatru „Habimah* 
Bilety w cenie od 50 gr. do 1.50 


„Człowiek ' z teką“ 


Jutro 8.30 „Konto X* 


Dziś sztuką A. Fajko 
z teką”, 


„Człowiek 


TEATR POPULARNY 


25 21 ta 8 4 = 
Jutro po raz 25 „Konto X". Dziś i w środę „Hrabia Luxem- 
burg”, 


W piątek wystapi w teatrze mřej Wo 
pią digis l| W czwartek „Dookoła miłości”. 


skim znakomity artysta Stefan Ja- 


raez w sztuce Riee'a „Ulica", 


TEATR KAMERALNY 
Dziś z powądu wyjazdu do Pa- 
bjanie teatr nieczynny. 
Premjera „Tak się zdobywa ko- 
biety” w czwartek. 


Jutro Stefanja Jarkowska w 
„Roxy”. 
W czwartek premjera najnow- 


IL. Vernenil'a „Tak 


się zdobywa kobiety”. 


z 


Z estrady koncertowej 


Na ukończeniu próby wzrnszają: 
cej komedji Niccodemiego „Nauczy 
cielka” z Hildą Skrzydłowską w 
roli tytułowej. 


Sala „Mannteufel* Zachodnia 73 


kamera „MOBY ARARAT“ 


Kameralny 
Dziś, 2 przedst. 


PURIMOWE 


o godz, 9,30 i 11,350 w. 


PROGRAM pt. „Jomtow in der 
wochn* w 2-ch częśc. 12 numer. 


ij Poranek symfoniczny 


Dyr. Ign. Neumark. Sol. Alfr. Hoehn 


Muzyka  „Eroiki” Beethovena 
ma taki patos bohaterskiego na- 
pięcia i taką plastykę 5. uaterskie- 
go rytmu, że nawet nie znając po- 
budek, z których symfonja ta wy- 
rosła, słuchacz odczuwa  Wyłania- 
jący się uiemal z każdego zdania 
muzycznego podniosły nastrój wiel 
kiej chwili dziejowej, a cały utwór 
tętni torem najgłębszego uducho- 
wienia. 


Wykonanie symionji odznaczało 
się wielką starannością, a zapał 
dyr. Ignacego Neumarka, wielbią- 
cego nadewszystko wielkiego Kla- 
syka z Bonn, udzielił się orkiestrze 
i pomógł do plastycznego ujęcia 
utworu. 


W części solowej usłyszeliśmy 
koncert fortepianowy „Es-dur” 
Beethovena, tę bodaj najpiękniej- 
szą perłę literatury fortepianowej 
w wykonaniu świetnego pianisty, 
Alfreda Hoehna. Tak pięknem cie- 
niowaniem dynamicznem, taką lek- | 
kością w przeprowadzeniu linji, jak | 
we frazowaniu  Hoehna, rzadko 
który z pianistów poszczycić się 


może, a wszędy przebija mistrzo- | 


stwo w ujęciu zasadniczej treści 
utworu i traktowaniu instrumentu, 
znamionujące artystę o wielkiej 
kulturze. 


Program _ dopelniła  uwertura 


„Egmont” Beethovena, 
„Eroika”, czy 
solisty bądź 


Niewiadomo, czy 
udział doskonalego 
dyrygenta — gościa zdziałał, że 
sala koncertowa zapełniła się po 
brzegi W każdym razie było wi- 
docznem, że tym licznym rzeszom, 
oklaskującym z zadowoleniem wy- 
konanie każdego utworu i doma- 
gającym się  nadprogramowych 
datków ta muzyka do Życia jest 
potrzebna. Z tem większą przykro- 
ścią przyjęliśmy wiadomość, że Or- 
kiestra nasza tym koncertem ży- 
wot swój zakończyła Dlatego może 
zdobyła się na wydostanie takiej 
głębi w wyrazie w „Marszu żałob- 


nym”, przygrywając na własnym 
pogrzebie. 
F. Halpern. 
GGOGOCC09EOO:071 010009 
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Mrobograficine dla cęłoo reprodhkju 
Ay „arojekty reklamowe. 
da wicze wykonywa = 
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„GLOS PORANNY" 
ŁODZ 


3 marca 193i r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY”, 
ŁODZ 


3 marca 1931 r. 


„Niebosłca komedja“ 


nadana przez radjosłację wiedeńską 


Niedawno nadała radjostacja wie 
deńska arcydzieło Zygmunta Kra- 
sińskiego, „Nieboską komedję” w 
radjofonizacji znanego literata Fr. 
T. Csokora. 

Fakt ten jest wymownem Świa- 
deciwem wysokiego posłannictwa 
radja, sięgającego bez względu na 
cechę narodowościową utworu po 
najwyższe dobra ludzkości, by je 
udostępnić ogółowi nietylko w za 
kresie radjofonji, ale i pośrednio — 
przez teatr, Trudno o lepszy do- 
wód solidarności radja ze sceną! 

Dodać należy, że „Rawag” wie- 
deński wystawił „Nieboską” przed 
swemi mikrofonami z całą pieczo- 
łowitością. Rzecz prosta, iż nie mo 
gło być mowy o wystawieniu całe- 
go arcydzieła w ramach jednego 
słuchowiska; autor  radjofonizacji, 
po diugich siudjach zredukował 


dziesięć obrazów pierwszej części 
do trzech, pięć obrazów drugiej 
części do dwuch, sześć obrazów 


trzeciej części również do dwuch, 
z dziewięciu CZW 


DEA Pae ee ma a EE aN 


I-szy Dźwiękowy 


nędzy i 


A 


artej części zacho 


A ; SĘ è 
Ki 


s $PLENDID”' 


Dziś i dni następnych ! 
Porywający dramat ulubieńca publiczności, szezęśli* 
wego mężą i ojca, którego wola losu strąca na dno 


SERGE PIEŚNIARZA 


W rolach głównych niezapomniani twórcy pierwsze: 

go filinu dźwiękowego 
śpiewak o aksamitnym głosie 
zwanym „Szaliapinem filmu 
oraz roztkliwiający swą grą słoneczny rozkoszny maleus 


Sonny Boy . 


Początek przedstawień o godz. 4.30, 6, 8 i 10 w. 
aratura dźwiękowa: Western Electric. 


Ceny miejse na I-szy seans 


zł. 1, 1.50 


wał tylko jeden, ogółem z trzydzie 


stu obrazów dopuszczając przed 
mikrofon zaledwie osiem, 
Tem _większem zwycięstwem 


. 


„Nieboskiej” jest fakt, że nawet w 
tej formie arcydzieło to wzbudziło 
powszechny zachwyt  radjosłucha- 
czów ji że jeden z wybitnych kryty 
ków austrjackich przyrówuał je do 
innego arcydzieła — nieśmiertelne- 
go „Fausta” Goethego. 

Z wielkiem uznaniem również na 
leży przyjąć inicjatywę kierownic- 


cji raszyńiskiej, 
Radjo już nie setki, lecz tysiące 
listów. Uwagę dyrekcji technicznej 
Polskiego Radja zwrócił cały sze- 


URZ EE SOLED IZ, MŁ 


y 


no-Teatr w | Łodzi 


rozpaczy 


„Spiewający błazen” 


Al Jelsen 


« 


to usłyszymy dziś przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra 
kowie. 

12,05 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

13,15 Odczytanie . programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

15.35 Chwilka lotnicza „Djalog 


lotniczy” — wygł. red. Kawecki. 
15,50 „Wśród podręczników spor 
towych” — wygł. red. A. Heinrich. 


16,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

117,15 Odczyt z Wilna. „Wielki 
Bresławianin — Tomasz Wawrzec- 
ki” — wygł. p. Otton Hedeman. 

17,45 Popularny koncert symfo- 
niczny w wyk. orkiestry filharmo- 
nji warsz. pod dyr. Ignacego Neu- 
marka, 1. Fr. Schubert: Symfonja 
h-moll (niedokończona), 2, Fr, Sme 
tana: Poemat symfoniczny «Z. cze- 
skich lasów i pór”. 8. P. Czajkow- 
ski: Fant. „Romeo i Julja”. 

18,45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem.-han 
dlowej w Łodzi. 

19.15 Odczyt zorganizowany 
przez Łódzkie tow. zwalczńnia rà- 
ka pt. „Rak — klęska ludzkości” 
wygł. dr. med, Kalecka, 

19.30 Odczytanie programu na 
dzień następny, 

19,35 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

19,50 Opera „Traviata” O. Ver- 


diego z płyt gramofonowych. 

Po operze komunikaty: PAT. 
meteor. polic.. sportowy oraz re- 
transmisje stacji zagranicznych 
(„Spacer detektorem po Europie”). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20.00 Operetka Falla .Róże z 

Florydy”. h 

Heilsberg (276) 

18,30 Koncert solistów (M. in. 
Fantazja Telemana. Sonata Hiindla 
Trio Erlebacha). 

“Kalundborg (1153) 

20,00 Oratorjam Handla „Izrael 
w Egipcie”. 

Londyn (261) i Daventry (1154) 

22,40 Koncert (Uwertura Po- 
święcenie domu” Beethovena, Arja 
Glucka, Symfonja B-dur Haydna. 
Muzyka baletowa Szuberta, Uwer 
tura do * „Śpiewaków Norymber- 
skich” Wagnera) 

Wiedeń (516) 

20,10 Recital wiglonczelowy Ker 
pely'ego. 

Sztokholm (435) 

22,10 Kwartet smyczkowy 

i ethovena F-dur op. 59. 

Bratisiawa (279) 

17,15 Koncert (Symfonja Nr. 2 
Haydna i Warjacje wiolonczelowe 
Boellmana). 


Budapeszt (550) 


19,30 Opera Wagnera „Latający 
Holender”. 


Be- 


twa radjostacji wiedeńskiej, które 
zresztą nie po raz pierwszy składa 
dowody swej wysokiej kultury i da 
lekiej od wpływów nacjonalistycz- 
nych bezstroności w układzie pro- 
gramów. 


DZIŚ 
Radio 


Godz. 19.50 


Taiala 


J, Verdiego 
art,op.La Scala 


otrzymało Polskie | na detektor. 


Jedni piszą z oddalonych zakąt- 
ków Rzeczypospolitej, iż otrzymu- 
ja doskonały odbiór na detektor, 
inni znów w pobliżu Warszawy 
skarżą się, że odbiór mają słaby, 
Jeszcze inni, że odbierają doskona- 
le Lwów i Katowice, a nie mogą 
na ten sam aparat odebrać Raszy- 
na. 
Zdecydowaliśmy więc, szanowni 
radjosłuchacze, udzielić Wam rad 
i wskazówek, tak aby w całej na- 
szej Rzeczypospolitej każdy oby- 
watel mógł ną skromnym detekto- 
rze słuchać Raszyna, uprzyjemniać 
sobie chwile odpoczynku i kształ- 
cić swój umysł. 

Ustalamy przedewszystkiem fakt 


(|niezbity: radjostację raszyńską na- 


wet przy niepełnej mocy można u- 


i słyszeć zupełnie wystarczająco W 


promieniu 400 kim. od Warszawy, 
co nam wykazały nasze sprawdzo- 
ne badania, jak również szereg li- 
stów od radjiosłuchaczy. Dlaczego 
jednak nie wszyscy słyszą Raszyn 


ś | jednakowo dobrze? Rzecz jasna, że 


Er. med, 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 


i wenerycznych 
POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


„Irawviała'--Verdieśe 


Dzisiejsza transmisja rozgłośni łódzkiej 


Dziś, we wtorek, dnia 3 marca 
o godz. 20,00 rozgłośnia łódzka 
„Polskiego Radja” nadaje z War- 
szawy operę Verdiego „Traviata” 
z płyt gramofonowych w wykona- 
niu solistów, chórów i orkiestry 0- 
pery „La Scala” w Medjolanie, pod 
dyrekcją Lorenza Molajoli. Osoby: 
Violetta (Traviata) Mercedes 
Capsir, Flora — Ida Cont, Anna 
— Ida Conti, Alfred Lionello 
Cecil, Germonte (żermant) — Car- 
lo Galeffi, Gaston Giuseppe 
Nessi, doktór Grenvil — Salvatore 
Baccaloni, Baron Douphal — Ari- 


O0dbiór ma deiekieor 


owej stacji raszyńskiej ` 


W związku z próbami ta- | reg rozbieżności w opisach odbioru 


słuchając na detektor Lwowa nie 
możemy usłyszeć Raszyna, nie zmie 
niwszy cewki, Ażeby usłyszeć Ra- 
szyn trzeba w tym wypadku zasto- 


sować cewkę o 100, 125 lub 150 
zwojach. 
Drugim b. ważnym warunkiem 


dobrego odbioru na detektor jest 
dobra antena i dobre uziemienie. 
Każdemu kto pisze, iż na 20 mtr. 
nisko zawieszonej antenie nie sły- 
szy Raszyna, odpowiem: nigdy go 
pan nie usłyszy... Antena musi 
mieć 40 — 50 mtr, długości, winna 
być zawieszona conajmniej na wy- 
sokości 10 mtr, od ziemi, oraz do- 
brze. izolowana od wszelkich zet- 
knięć, Detektor musi stać możliwie 
przy wejściu anteny do domu. Igieł 
kę trzeba nastawić na najczulszy 
punkt Kkryształka. Uziemienie po- 
wino być doprowadzone ałbo do 
wodociągu, lub do płyty żelaznej 
ocynkowanej, zakopanej w wilgot- 
nej części ziemi w zetknięciu z W0- 
dami podskórnemi. 


Kto tych warunków nie dotrzy- 
ma, niech lepiej nie traci czasu na 
wsłuchiwanie się w dalekie jakieś 
szmery w słuchawkach. Kto ich 
dotrzyma, ten będzie z wdzięcznoś- 
cią wspominał nasze rady, słucha- 
jac głośnych i pięknych audycji. 
Kto zaś ma trudności w wykona- 
niu takiej anteny, niech Śmiało na 
pisze do „Skrzynki Technicznej 
Polskiego Radja”, ul. Kredytowa 
1 w Warszawie, która co Sobota 
udziela przez mikrofon dobrych 
rad swoim coraz liezniejszym słu- 
chączom. 


Na falach eteru 


POPULARNY KONCERT SYM- 
FONICZNY 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radja” trasmitnje dziś. we wtorek, 
dnia 3 marca o godz. 17,45 z War- 
szawy popularny koncert symfo- 
niezny, któty prowadzić będzie 
dyr. Ignacy Nenmark, warszawia- 
nin, który od 10 lat z gorącem u- 
znaniem prowadzi koncerty symfo- 
niczue w Scheveningen i Hadze. 

W skład programn wchodzi „nie 
dokończona” symfonja Schuberta 
UGTAKIIOE 


Dr. med. 


$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moćzopłeiowych 
leczenie światłem, badanie kiwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


444%2%%%%0204%0000000022990 


(1823), Baśń symfoniczna Frydery- 
ka Smetany „Z czeskich pól i la- 
sów” jest apotezą piękna ziemi cze 
skiej. 

Nakomiec uwertura. P. I. Czaj- 
kowskiego „Romeo i Julja”. 


Jest to nietyle uwertura do 
przedstawienia tragedji szekspirow 
skiej, ile raczej uwertura koncerto 
wa. 

Tragiczny rok uwertury przeple- 
ciony jest dwukrotnie sceną lirycz 
ną, niby duetem Romea i Julji, du- 
etem o wspaniale rozwiniętej melo 
dji. 


ODCZYT ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
O CHOROBIE RAKA 


Dziś, we wtorek. dnia 3 marca 
o godz. 1915 — 19,80 zasiądzie 
przy mikrofonie . rozgłośni łódzkiej 
„Polskiego Radja” p. dr, med. Ka- 
lecka, która wygłosi odczyt pt. 
„Rak — klęska ludzkości”. 

Odczyt ten został zorganizowa- 
ny przez łódzkie towarzystwo zwal 
ózania Taka. 


stide Baracchi, Margrabia — N, Vil 
la. a 


S z 


W r. 1852 Verdi widzi w Paryżu 
sztukę „Dama Kameljowa” Ale- 
ksandra Dumasa (syna). Swym by- 
strym wzrokiem scenicznym odra- 
zu miarkuje, że w tym dramacie 
tkwi doskenajy temat operowy. 


Sztuka Dumasa powstała z po 
wieści tegoż autora i była historją 
autentycznej, niegdyś istniejącej w 
rzeczywistości damy, która nazywa 
łą się Marguerite Duplessis, Marja, 
w powieści i dramacie Dumasa na 
zywala się Marguerite Gauthier, a 
w operze Verdiego Violetta albo 
Traviata, (Traviata znaczy dosłew 
nie „zbląkana”), 


Poeta Fr. M. Piave, który. Ver 
diemu napisał przedtem tekst „Ri- 
| goletta”, przerobił „Damę Kameljo 
wą” na libretto operowe, 


Premjera „Traviaty” odbyła się 
w Teatro La Fenice w Wenecji, 6 
marca r. 1853-g0o, w niespełna 3 
| miesiące po premierze „Trubadne 
ra” w Rzymie. Pierwsze jej wyka- 
nanie nie było uwieńczone powodze 
niem. 

Verdi zdawał sobie sprawę, że 
winą spadała tylko na wykonaw- 
ców. „Traviata” wkrótce okazała 


się jednak  najszlachetniejszym 
kwiatem natchnienia operowego 
kompozytora. 


Wkrótce też zablysły w roli ty- 
tułowej „Trayiaty” wielkie śpie- 
waczki — Krystyna Nilson, Adeli- 
na Patti, a starsza generacja bywal 
ców operowych jeszcze pamięta 
wspaniałe kreacje Gemmy Bellin- 
cioni i Marceli Sembrich Kochań- 
skiej w roli Violetty. 


Dziś w tej partji wybijają się: 
Toti dal Monte, Ada Sari i Merce- 
des Capsir. 

AKT I, 

Treść tej pięknej opery jest nas 
stępująca: Paryż w roku 1700. W 
sałonie Violetty muzyka i tańce, 
elegancki półświatek, którego gwia 
zdą jest uwielbiana pani domu, da- 
ma zasad niestałych. Pierwszy raz 
zjawia się w tem towarzystwie Al- 
fred, który wyznaje Violecie swe 
głębsze uczucie, Dostał od niej 
kwiat kameljowy, symbol jej wzglę 
dów... i 

AKT IL. 

Violetta mieszka z Alfredem pod 
Paryżem. Podczas nieobecności Al- 
freda zjawia się ojciec Żermont, 
który błaga Violettę, aby porzucila 
jego syna. Względy rodzińane prze- 
ciwko względom serea. Violetta pi- 
sze do Alfreda list pożegnalny. Ni- 
by zamierza powrócić do dawnego 
swego życia i donosi mn — będzie 
na balu u Flory, swej przyjaciółki, 
również damy z półświatka. Alfred 
powróciwszy zastaje domek swój 
opuszczony przez Violettę, I tylko 
z ojcem Swym ma chwilę bolesnej 
rozmowy. 


— a i aaa ka 


AKT III 
Na balu u Flory zastaje Alfred 
Violettę u boku barona Douphala. 
Podniecony grą wyzywa Alfred. ba 
rona na pojedynek i obraża Violet 
tę. 
AKT TV 
Chorą już Violettę dobił czyń 
Alfreda, Chwilę jej sa policzone. 
Tymczasem Alfredowi wyjaśnił Żer 
mont, dlaczego Violetta go porzu- 
ciła, Przedstawił synowi na jakie 
poświęcenie zdobyć się musiała ø- 
puszczając go. Alfred przybywa do 
chorej za późno i z ust jej dowia- 
duje się tylko, że nigdy go kochać 
nie przestała. Wymówiwszy te sło 
wa, urocza „dama kameljowa” u- 
miera, 
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Łódź -Pomorze 21:20 


Przegrana w zapasach, zwycięstwo w podnoszeniu ciężarów 


W ubiegłą niedzielę rozegra- 
ny został w Bydgoszczy między 
okręgowy mecz zapaśniczy 1 W 
podnoszeniu ciężarów Pomorze 
— Łódź. 

W zapasach okazali się za- 
wodnicy Pomorza lepsi i osta 
tecznie odnieśli zwycięstwo w 
stosunku 13:8, natomiast o wie- 
le lepiej poszło Łodzi w podno 
szeniu ciężarów. W tej konku- 
rencji łodzianie odnieśli bezape 
lacyjne zwycięstwo w stosunku 
13:7, dzięki któremu w ogólnej 
punktacji odnieśli zwycięstwo 
nad Pomorzem 21:20, 

Barwy Łodzi w podnoszeniu 
ciężarów reprezentowali: w wa 
dze koguciej Weingarten, któ- | 
ry poprawił swe rekordy w pod 
rzucaniu na 105 klg. i w rwa-| 
niu (po za konkursem, 80 klg. 
Zaznaczyć należy, iż Weingar- 
ten jest mistrzem Polski. 


W wadze piórkowej— Łaźny | > 


w lekkiej — Wiśniewski, w pół 
średniej Gerszon, który po za 
konkursem w podnoszeniu u- 
stalił nowy rekord Polski 115 
klg. W wadze średniej ładnie 
spisał się Mine osiągając w trój 


Sonja Henie 
ponownie sięga po tytuł 
mistrzyni świata 

BERLIN. W sobotę rozpoczęły 
się w tut. Pałacu sportowym zawo- 
dy w jeździe sztucznej na lodzie o 
mistrzostwo świata, 

W jeździe pań wzięło udział je- 
denaście zawodniczek, które wyka- 
zały dość wyrównaną klasę, choć 
mimo wszystko na czałowem miej- 
scu punktowane Sonię Henie (Nor- 
wegja), a następnie Fritzi Burger 
(Wiedeń). Bardzo dobre wrażenie 
pozostawiła 14-letuia Randem (Nor 
wegja). 

Również pewność i doskonałe 
wykonanie najtrudniejszych figur 
wykazały Egidius (Norwegja), Hul 
ten (Szwecja), Holovsky (Wiedeń), 
de Ligne (Belgja). Natomiast pe- 
wien spadek formy dał Się zauwa- 
żyć u pp. Gulliksen Andersen 
(Norwegja). 

| 


i 


Kanada-B.S.G.Berlin8:1 


Mistrzowska drużyna hokejo 
wa świata sprawiła berlińczy- 
kom porządne lanie. Niemniej, 
niż osiem bramek zdobyli ka- 
nadyjeczycy. Naturalnie Manito- 
ba grała z dr. Watsonem, który 
sam zdobył 4 bramki, 


LEĆ LEJ 
DŹWIĘKÓW :$ 
KII0 - TEATR 


(Ruda Pabj.) 6:0. 


wodnika w trójboju jest 265 kg. 


co oznacza poprawę w porów- 


naniu z jego ostatniemi wyczy- 


boju ogólny wynik 315 klg. w| nami o 15 klg. Wreszcie w wa- 
wadze półciężkiej Sztern zdra- | dze ciężkiej startował Mrożew- 
dza poprawę formy, ogólny wy ski. 

nik osiągnięty przez tego za- 


W drużynie zapaśniczej star- 


towali zawodniey Siły, Widzew | 


skiej Manufaktury, Kruschen- 


dera i Makabi pabjanickiej. 


lawody narciarskie w Holmenkollen 


Dzięki doskonałym 


warunkom. osiągnieto 


wspaniałe wyniki 


OSLO. — W ubiegłym tygo- 
dniu rozpoczęły się największe 
zawody narciarskie w Norwe- 
gji, mające znaczenie mi- 
strzostw, 


no biegi na 50 i 17 klm. Dzięki 


t. zw. zawody Hol-| 
menkollen. Dotychczas rozegra ' 


*,| Niemcy nie odegrali 


doskonałym warunkom atmo 
sferycznym osiągnięto na 50 
klm. wspaniałe czasy. 
Zwycięstwo odniósł L. Ste. 
nen w czasie 3:47.05, na dal- 


2 


szych miejscach 5aeure 8:47 20, 


Haugen 3:48,20,  Lindgrenn 
(Szwecja) 3:50.56, W estad 


3:51,14 i Wangli 3:51.58. 

Druga konkurencja, a miano- 
wicie bieg na 17 klm. zakończył 
się również  bezapelacyjnem 
(zwycięstwem norwegów, a zwy 
cięzca z zawodów w Oberhof w 
| kombinacji Jan Groettumst:ra- 
aten tryumfował i tuiaj, zdoby 
|wając pierwsze miejsce w św'et 
nym czasie 1:11,01, za nim 
|przyszli na pierwszych siedmiu 
miejscach sami norwegowie. 


w tej 
konkurencji żadnej roli, ich naj 
|lepsi reprezentanci, jak Boge- 
| ner i Ermel zajęli 37 i 67 miej- 
| sca (!) 
|  Szezegółowe wyniki są nast.: 
|1) Groettumsbraaten, 2) Hovge 
1:12.43, 3) Rudstatuen 1:13.05, 
4) Ole Stenen 1:13.54, 5) Hau- 
gen 1:15.23, 6) Vangli 1:15.48, 
7) Salmundsen 1:17.01, 8) Vinja 
rengen 1:17.04, 
| EREE E ER ET ETA 


_  Łapisujcie się 


| r 
Para węgierska panna Organista i Szallay — prażanin Sliya (w otoku) wiedenka Fritzi Burger. ina członków L.O.P.P. 


liga śląska jest bezprawiem | Zmiany w regulaminie 
P.Z.P.N. nie umie obronić statutu 
Mistrzostwa w piłce nożnej na G. łach sportowych wielkie niezado- 


Śląsku rozpoczęły się już w nie- 
dzielę. Uwaga ogólna zwraca się 
oczywiście na t. zw. ligę okręgową 
śląską, do której zaliczono 12 klu- 
bów, t. j. Amatorski K. S., K. S. 
„06 z Katowic, K. S. Śląsk (Świę- 
tochłowice), Naprzód (Lipiny), IFC, 
BBSV, K. 0. „07* (Siemianowice), 
Kolejowe P. W., Orzeł, K. S. Cho- 
rzów, Policyjny K. S., DFC Szturm 
z Bielska. 

W związku z tym podziałem, któ 
ry nastąpił wbrew przepisom P. Z. 
P. N-u, objawia się w śląskich ko- 


wolenie, przyczem ogólną uwagę 
zwraca pokrzywdzenie m. in. pozy 
cji katowickiej Pogoni, którą zali- 
czona niesłusznie do Kl. A. 

W ogólności sam podział klubów 
na Śląsku na ligę, kl. A., dalej B-li- 
gę itp., jest niezgodny ze statutem 
i postanowieniami PZPN-u.  Ca'y 
szereg też kubów zamierza zwrócić 
się z protestami do PZPN, którego 
zresztą winą jest, iż dopuścił do tak 
nienormanych stosunków w piłkar- 
stwie Śląskiem. 


Turniej szachowy w Łodzi 


W rozgrywanym obecnie w Ło- 
dzi turnieju między związkami i Sto 


warzyszeniami sząchowemi rezulta- 


ty są następujące: 
Związek nauczycielski — K.S.H. 


100-proc. dźwiękowy przebój 


ZAGINIONY STEROWIEL 


Porywający film o miłości 


, zdradzie i bohaterstwie 


ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ: 
VIRGINIA VALLI, jako żona i kochanka 
CONWAY TEARLE, jako mąż 
RICARDO CORTEZ, jako kochanek 


iadprogram: komedja dźwiękowa p. t. Kabaret Dziecięcy 


Początek seansów. o godz. 4-ej po poł, w soboty, "niedziele 


i święta poranki o godz. 12 w poł. 


Ceny miejsc na pierwsze 


seanse od 1 zł. na porankach po 75 gr. i 1 zł. 


Ż. K. S. Kadimah — KHS (Ru- 
da Pabj.) 6:0. 

YMCA — Związek nauczycielski 
SL, 

„Postęp” — Zz. młodzieży polsk. 
6:0. 


Związez nauczycielski — Zjed- | SER 


noczon 3 i pół : 2 i pół. 

YMCA Zw. młodzeży pol- 
skiej 6:0. 

Orle (Ozorków) — Orię (Pabjani- 
ce) 4:2. 

ŻKS Kadimah — .„Postęp” 5:1. 

„Postęp” — KHS (Ruda Pabja- 


nicka) 5:1. 


„Moniuszko” (Pabjanicey — Zw. 
młodzieży polskiej 3 i pół : 2 ż pół 

Stan turnieju po 6 rundzie (cyfra 
przed nawiasem wygrane punkty. 
w nawiasie — przegrane).: 

ŻKS Kadimah — 6 meczy 30 (6). 

„Postęp — 6 meczy 26 i pół (8 
i pół). 

Zw. nauczycielski — 5 14 (16). 


Orlę (Pabjanice) — 5 12 i pół 
(17 i pół). 

Zjednoczone — 4 11 i pół (12 
i pół). 


Orle (Ozorków) — 4 11 (18). 

„Moniuszko” — 3 (8 10). 

Zw. młodzieży polskiej 6 6 i pół 
(29 i pół). 

KSH (Ruda Pabj.) — 6 4 (32). 


zawodów marszowych 

Regulamin zawodów  marszo- 
wych związku strzeleckiego przewi 
duje, że każdy zespół stający do 
zawodów musi z sobą przywieść 
kolarza, który zostanie oddany do 
dyspozycji kierownictwa marszu, 
Nazwisko kolarza musi być poda- 
ne przy imiennym spisie zespołu, a 
więc do dnia 15 marca rb. 
Kolarze zostaną użyci jako kon- 
trolerzy poszczególnych zespołów 
(nie własnych) naprzykład kolarz 
wojskowy zostanie przydzielony do 
drużyny strzeleckiej, kolarz P. W. 
do zespołu policji państwowej itp. 
Ze względu na tu, ze meldunki 
kolarzy (pisemne) będą dła komi- 
sji sędziowskiej podstawą do przy- 
znawania punktów dodatnich, kar- 
nych jak również dyskwalifikowa- 


DŹWIĘKOWY € 
KINOTEATR gg 


Poemat miłosny, o j 


W roli poety—żebraka, 


ekranu JEANETTE 


dziele i święta o 12 


eT zwy 


z szy 
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Drugi tydzień tryumfu i powodzenia 


Arcydzieło wszystkich czasów! 


Zwycięstwo i chluba filmu dźwiękowego! 


czołowy aktor teatrów Zieg- 

fielda w Nowym Jorku, słynny DENIS KING 

Blaskiem potężnej i dvnamicznej grv 

waka zaćmił sławę wszystkich dotychczas widzianych 
gwiazd steny i ekranu. 

W roli pięknej księżniezki najsubtelniejsze zjawisko 


z filmu „Parada Miłośc 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, nie- 
.30, Ceny miejsc popu 


związku strzeleckiego 


nia zespołu, na stanowiska te Or- 
ganizacje biorące udział w zawo- 
dach winne upatrzeć osoby taktow 
ne znające przepisy marszów i Za 
sady sędziowania sportowego w 
wieku nie niższymi od wieku zespa 
łu. 

Dla orjentacji podajemy raz jesz 
cze, że zespoły strzeleckie, P. W. 
org. sportowych i straży pożar- 
nych mogą być dwueh kategorji: 
1) do lat 22 włącznie, 2) ponad lat 
22, jedynie drużynowy może być 
starszy wiekiem (w kat. T.) 

Cślem uniknięcia możliwości za- 
miany zawodników w czasie mar- 
szu, regulamin przewiduje oznacze- 
nie zawodników przez oplombowa: 
nie lewej ręki przy garstce. 


OL 


akim świat nie marzył! 


aktora i śpie- 


MAC DONALD słynna 


æ- 


larne 
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GŁOS HANDLOWY 


Rząd poparł wywóz konfekcji 


przez wprowadzenie rozszerzonego zwrotu ceł 


W najbliższych dniach zrea: 
lizowany zostanie jeden z mie- 
zwykle doniosłych postulatów 
włókiennictwa polskiego, które 
go konkretnym wynikiem. be- 
dzie bardzo 
wydatne wzmożenie eksportu 

konfekcji, 

Donosząc przed kilkunastu 
dniami o przedłużeniu rozpo- 
rządzenia, dotyczącego zwrotu 


ceł przy eksporcie wyrobów 
włókienniczych  informowaliś- 
my, iż sprawa zwrotu ceł za 


wyroby konfekcyjne zostanie w 
najbliższym czasie pomyślnie 
załatwiona. 


Ze zwrotu cła ad przędzy 
(względnie od przędzy i barw- 
ników) korzystają: tkaniny, 
piótna bawełniane, welweły i 
aksamity bawełniane, firanki i 
tiule bawełniane oraz materja- 
ły i wyroby dziane bawełniane. 


Zwrot cła od barwników i 
<hemikalji mają tkaniny wel- 
niane i półwełniane, z jedwabiu 
sztucznego, półjedwabne, wyro 
by dziane wełniane, półwełnia- 
ne, z jedwabiu sztucznego i 
półjedwabne, odzież wełniana, 
półwełniana i bawełniana, dy- 
wany i chodniki z juty oraz 
materjały filcowe wełniane. 
Odzież bawełniana zatem ko- 
rzysta obecnie ze zwroty ela 
jedynie od barwników w wyso- 

kości zł, 51,50 od 100 kig., 
podczas gdy tkaniny, z któ- 


rych ta odzież została wykona- 
na, mają zwrot cła znacznie 
wyższy, obliczony od ilości zn 
zytej przędzy i barwników. 
W celu poparcia wywozu wy- 
robów konfekcyjnych, 


jako artykułów włókienniczych 
najbardziej uszlachetnionych i 
w związku z tem w dążeniu do 
oparcia zwrotu cła dla nich na 
zasadach już obecnie przewi 
dzianych dla tkanin bawełnis- 
nych (t. j. na zwrocie cła od 


pizędzy i barwników), rozpo- 
częto prace nad przygotowa- 
niem zwrotów ceł dla konfek- 
cji w celu włączenia ich do wy- 
kazów towarów, mających ko- 
rzysłać ze zwrotu cła w mo- 
wem rozporządzeniu w sprawie 
rwrołu ceł przy wywozie goto- 
wych wyrobów włókienniczych. 
Nowe zwroty cła wprowadza 
ne są dla 
bielizny bawełnianej, 
cześnie podwyższona 


zda 


a jedno- 
zostanie 


stawka dla eksportowanej o- 
dzieży, tł. į. ubrań i płaszczy. 
Pozatem wprowadzona bę- 
dzie jednolita norma zwrotu 
cła dla odzieży z wszelkich ma- 
terjałów bardzo wydatnie pod- 
wyższona bo do 


325 zł. za 100 kig. 


Rozporządzenie to, które 
przyczyni się wydatnie do 
wzmożenia eksportu kunfekcji 
polskiej, oczekiwane jest w naj 
bliższych dniach. 
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przedłużona na 5 lat 


W wyniku prowadzonych od 
dłuższego czasu pertraktacji, 
podpisana została umowa, prze 
dłużająca na 5 lat ogólno - pol- 
ską konwencję węgłową. W 
myśl przepisów nowego statutu 
atworzone zostanie w najbliż- 
szym czasie tow. akcyjne, któ- 
re jako jednostka prawna za- 
stępować będzie konwencję. No 
wy statut przewiduje nnitika- 
cję form organizacyjnych pol- 
skiego przemysłu węglowego i 
przyczyni się do uzdrowienia 
zudezorganizowanego rynku, n- 
praszczając drogę od producen- 
ta do konsumenta. 


Skandal eksportowy w Rumunji 


Zahamowanie wywozu przędzy wigoniowej powoduje 
olbrzymie straty 


Przed kilkunastu dniami jed- 
na z największych łódzkich 
przędzalni wigonjowych wnio- 
sła podanie o nadzór sądowy. 
W motywach podania stwier- 
dzono m. in. że firma poniosła 
wielkie straty z tytułu tranzak- 
cji eksportowych do Rnmunji. 
Iprzednio już unieruchomiona 
została największa eksportowa 
przędzalnia wigonjowa Szmel- 
cera w Myszkowie, która pra- 
eowała na 46 zespołach. Wresz 
rie podkreślić należy, iż wszyst 
kie fabryki włókiennicze, posia 


dające przędzalnie wigonjowe 
musiały uniernchomić ten dział 
produkcji z powoda  ugro- 
muych strat poniesionych w 
Rumunji. 


Historja polskiego eksportu 
przędzy wigonjowej do Rumu- 
nji obfituje w szereg momen- 
tów tak draStycznych i tak kom 
promiłużących nasz prestige go 
spodarczy zagranicą, iż czynni 
ki miarodajne winny nareszcie 
zająć zdecydowane stanowiska 
w tej sprawie, posiadającej dla 


Przez porty polskie do kodzi 


idzie bawełma z Ameryki i Egipim 


Przed kilku dniami donieśliś 
niy o podjęciu regularnych do- 
staw surowca bawełnianego dla 
łódzkiego przemysłu przez Gdy 
nię. Transnorty te nadchodzą 
obecnie zupełnie regularnie. 

W dniu wczorajszym poszcze 
gólne firmy wielkiego przemy- 
słu powiadomione zostały o 
przybycia w Sobotę, d. 28 ub.m. 
do Gdyni okrętu „Sturcholm* z 
ładunkiem 1.400 bel bawełny a- 
merykańskiej dla Łodzi. Tran- 
zakcje maklerskie załatwiła już 
tym razem nie firma bremeń- 
ska. lecz firma Bergenske Bal- 
tie Transport Ltd., która jest 
przedstawicielką linji Wilhelm 


Wilhelmsen w Oslo, reałizują- 
cej, jak wiadomo pierwszą re- 
gułarną komunikację dostaw 
bawełnianych z Ameryki do 
portów polskich. 

W najbliższym czasie, dzięki 
staraniom towarzystwa Bergen 
ske Baltic Transport podjęte 
zostaną bezpośrednie transpor 
ty bawełny egipskiej dn Gdyni. 
Transporty te prowadzić bę- 
dzić, dzięki uruchomieniu na 
skutek starań towarzystwa Ber 
genske, linji okrętowej z Ale- 
ksandrji do Gdyni, prowadza- 
nej przez towarzystwo okręto- 
we Svenska Orient Line. Linia 
ta stanowi część przedsię- 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8,91 i jedna czwarta 

4 proc. poż. inwestycyjna 95 i 

trzy czwarte 95.— 

Bank Polski 1385— 134 i pół. 

Tendencja słaba. 

Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 
Dolary 8,91 i jedna czwarta 
Franki franc, 34,96 I pół 


CZEKI 
Belgja 124,45 
Holandja 357,98 
Londyn 43,35 
Nowy Jork — czeki 8,916 
Nowy Jork — kabel 8,925 
Paryż 34,96 i pół 
Praga 26,43 
Szwajcarja 171,86 
Wiedeń 125,39 
Włochy 46,76 
Berlin 212,10 


AKCJE 


Polski 133.— 

Siła i Światło 70— 
Lombard bez kuponu 
1930 

Zarobkowy 65— 
Lilpóp 20.— 


na rok 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


3 proc. premjowa budowl. 50,— 
4 proc. inwestycyjna 95.75 

6 proc. dolarowa 72,50 

8 proc. BGK. 94— 

4 i pół proc. ziemskie 52,— 

4 i pół proc. Warszawy 52.— 

% proc. Warszawy 55,50 56— 

8 proc. Warszawy 72,25 72— 
12,50 

8 proc, Qzęstochowy 62.— 

10 proc, Siedlec 74,35 

6 proc, obl, poż. konw. z 1926 r. 
VI em. 60.25 VIII i IX 48,25 


biorstw transportowych linii n- 
krętowej Svenska - America - 
Mexico w Gólteborgu, której 
przedstawicielką jest lowarzy- 
stwo Bergenske. 


Firma Ghigryn 
reguluje na 70 proc. 
W sprawie firmy „Michał Chi. 

gryn” przedsiębiorstwo wylobów 
włókienniczych przy ul. Piotrkow- 
skiej 58, której w październiku u- 
dzielono odroczenia wypłat na trzy 
miesiące, sąd zarządził otwarcie 
postępowania układowego. 

W myśl propozycji układowej 
firmy wierzyciele mają otrzymać 
70 proc. swych należności bez od- 
setek, które mają być spłacone w 
ciągu 2 lat w następujących wyso- 
kościach i terminach: 15 proć, w 
sześć miesięcy. 20 proc. po upływie 
12 miesięcy, 25 proc po upływie 
18 miesięcy i 40 proe. po upływie 
24 miesięcy od daty zatwierdzenia 
układu przez sąd. 

Spłatę powyższych 100 proc, li- 
czyć należy od sumy zżredukowane- 
go długu o 30 proc. 

O ile wierzyciele na powyższe 
warunki zgodzą się, będzie zawar- 
ty układ. 


GOOCOGOWZEKZEWICH ICY WOT DO 


W. I. 


Jutro, w środę, 4 marca r. b. (Szuszan Purym) odbędzie się w pięknie 
udekorowanych salach W. I. Z. O. (Sienkiewicza 26) 


TANECZNA WIECZORNICA PURYMOWA 


Muzyka jazz-bandowa. 
balu. Nagroda za tańce. 


Wiele atrakcji i niespodzianek. 
Kosz szczęścia. 


włókiennictwa łódzkiego piler- 
wszorzędne znaczenie. 


W okresie rokowań v traktat 
handlowy z Rumunją przedsta- 
wieiele włókiennictwa polskie- 
go zwrócili uwagę sfer miaro- 
dajnych na fakt, iż rumuńska 
nomenklatura celna nie zna ar- 
tykułu „przędza wigonjowa*, 
która najprawdopodobniej be- 
dzie przez Rumunię celona we: 
dług wysokich stawek. ochron- 
nych jako bawełna. Interwen- 
eję za pośrednictwem związku 
tksportowego polskiego prze- 
mysłu włókienniczego podjęto 
w min. przem. | handlu przez 
państwowy mstytut eksporto- 
wy. Pomimo tych starań pązy- 
cji przędzy wigonjowej nie 
wstawiono do taryfy celnej. 
Wobec tego podjęto starania, 
aby przy cleniu przędzy wigo- 
niowej, uważanej przez Rumu- 
nige za dużo droższą przedzę ba 
wełnianą, 10 proc. 
wełny nie dyskwalifikowała 
przędzy tej przy cleniu według 
stawek dla bawełny. Dla tkanin 
strona polska domagała się 5 - 
proc. tolerancji. 


Kiedy przemysł włókienniczy 
otrzymał zapewnienie ze stro 
ny sfer miarodajnych, iż spra- 
wa ta została przez Rumunię 
przychylnie załatwiona, zaczę- 
to ponownie. eksportować w du 
żych ilościach przędzę wigonjo 
wą, która jest artykułem naj- 
bardziej pod wzłgędem wywo- 
zu dla państwa korzystnym, 
gdyż w cenie 37 centów za je- 
den kilogram zawiera się s 31 
centów robocizny. 


Jak się jednak okazało, Ru- 
munja nie wpuszczała transpor 
tów tych, o ile zawierały one 
więcej niż jeden procent do- 
mieszki wełny. Sprawa ta po- 
mimo energicznej akcji izby 
przemysłowo - handlowej w 
Łodzi oraz 


domieszka | 


redukcji wytwórczości, a ro za 
tem idzie, powodując wzrost na 
silenia bezrobocia. Z drugiej 
strony ostatecznym wynikiem 
tego stanu rzeczy jest usadowie 


nie się na rynku rumuńskim 
włochów i czechów, których 
przędza wpuszczana jest do 


Rumunji, choc zawiera znaczne 
przymieszki welny. 

O rozmiarach strat, ponosze- 
nych przez przemysł włókiennt 
czy i skarh państwa świadczyć 
może stątystyka eksportu przę- 
dzy wigonjowej, której w o- 
kresie konjunktury sezonowej 
wywożono 600 tysięcy kig. mic- 
sięcznie. 

Zastrzeżenie sytuacji nastąpi- 
ło w r. 1930, gdyż w drugiej po 
łowie zaczęto wyrabiać w Ru- 
munji nieprodukowaną dotych 
czas przędzę wigonjową. Nad- 
mienić należy, że na czele tej 
siedmiozespołowej rumuńskiej 
przędzalni wigoniowej atol po- 
lak, którego starania w dużej 
mierze przyczyniły się do zaha- 
mowania eksportu polskiego. 

Na podkreślenie zasługują 
również szykany i metody, sto- 
sowane przy analizie chemicz- 
nej polskiej przędzy wigonjo- 
wej przez rumuńskie urzędy cel 
ne, które zawsze, nawet w tran 
sbórtach czystej hawełny potra 
tia znałeźć domieszke wełnia- 
ną. 

Nasz rumuński kontrahent 
importuje w dażych  Uościach 
dna Polski winogrona. 

Watpimy bardzo, czy ten. rne 
muński eksport luksusowy, któ 
ry nie pozostaje w żadnym sto 
sunku do produkcyjnego eks- 
portu włókienniczego z Polski, 
natrafia na tego rodzaju szyka- 
ny, z jakiemi wałezyć musi łódz 


ki eksport przędzy wigonjn- 
wej. | 

Akcja zby przemysłowo - 
handlowej, związku eksporto- 


wego, państwowego instytutu 


radcy handlowego | cksportowego i radcy handlowe 


poselstwa polskiego w Buka-| gą poselstwa polskiego w Ruka 


reszcie nie została do dziś dnia 
załatwiona, a efekt tego jest ta- 
ki, że zupełnie zakamowano po 
myślnie rozwijający się eksport 
wigonji do Rumunji, narażając 
przedsiębiorstwa na olbrzymie 
Straty i zmuszając je do całko- 
witej likwidacji lub wydatnej 


OGOCGOCMIK NANA OOOO CIE NCZESC WCZK) 


Wybór królowej 


W sali fioletowej bridge, szachy 


i inne gry towarzyskie, Bufet i bar obficie zaopatrzone. 


reSzcie p, Vitulanicgo nie nalra 
fia najwidoczniej na zrozumie: 
nie tej sprawy w centrali mini- 
sterstwa przemysłu i handtn. 
Ten stan rzeczy. który nás 
kompromituje i ośmiesza, ten 
brak zdecydowanej postawy 
wobes niezwykle doniosłego Zm 
gadnienia, musi być eoryehlei 
zlikwidow"ny w inżeresie prze 
mysłu i skarbu psństwa. 
MIECZ. K. 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być entonkiem 
Towarzwstwa Opieki 
nad Zwierzeiami. 


Nr. 65 


Zatwierdzenie układu 


firmy Leopoid Landsberg 


17 maja r. ub, udzielono odrocze 
nia wypłat firmie „Tkalnią mecha- 
niczną wyrobów  welnianych Le- 
opold Landsberg” przy uł, Moniusz 
ki nr. 7. 


Firma zwróciła się do sądu o 
zezwolenie na otwarcie postępowa- 
nia układowego, przyczem  przed- 
stawiła propozycje układowe, w 
myśl których suma długu bez od- 
setek i kosztów ulegnie równomier 
nemu zmniejszeniu o 60 proc, a 
zredukowana w ten sposób do 40 
proc, kapitalna suma długu, spłaco 


ną zostanie w siedmiu ratach, z 


E TRAW 


wszelkie pierwszej ja- 
NASION kości, przytem. na- 
proza fzędzia i przyrządy 
ogrodniczo-pszczelnicze, oraz na- 


wozy i preparaty chemiczne: dla 
celów ogrodniczych polecają: 


Składy L. Jasińskiego 
prowadzone od 1870 r. 


w Łodzi, Andrzeja 10 tel. 168-56 
w Łęczycy Poznańska 30 tel. 125 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


PRACOWNIA 
OKRYC DAMSKICH oraz FUTER 


Pi, Biawsziajia 


Łódź, Kilińskiego 50 
b. pracownik Szlachtusa 
w podwórzu, I piętro 
rzyjmuje wszelkie obstalunki i wy- 
konuje podług najnowszych faso- 
nów po cenach bardzo przy- 
stępnych. 1067—4 


TORTY 


znane ze swej dobroci oraz 
wszelkie inne pieczywa poleca 


na BUMYM 
CUKIERNIA N. WEINBERGA 


PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 


Poważna spółka handlowa 


poszukuje zdolnych 


AKWIZYTORÓW 


do sprzedaży pokupnego arty- 
kułu. Zarobki do 3000 zł, mie- 


gięcznie. Ofe do adm. sub. 
AL“ ry 1908—1 


” . 


Do akt. nr. 607 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 
Komornik Sądu Powiatowego 
w Łodzi, Tomasz Chorzelski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza 67. 
na zasadzie art. 1030 U. P, C. ogła- 
sza, że w dniu 10 marca 1981 r. 
o godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej Nr, 17 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Jenny 
Rabirowicza i składających się 
z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 1120.—. 
Łódź, dnia 13. TL 1931 r. 
Komornik T, Chorzelski. 


Dr. 2. PINGZEWSKA 


Położnictwo, Choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 57, I piętro 
Telefon 108-01 


Przyjmuje od 3—5 po poł. 


Dr. med. 
$T. PRAPORT 
GINEKOLOG—UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Qdańska 7Ta, tol. 208-90. 
Przyjmuje od 6—8 w. | w lace- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 29 


KINO-TERTR 


SPÓŁDZIELNIE 


Sienkiewicza 40. 


pzd 


Dr. ted. MARKOWICZOWA 


których 10 proc, w ciągu sześciu 
miesięcy, pozostała zaś suma w Sze 
ściu równych ratach, płatnych po 
sobie co trzy miesiące, poczyta- 
jąc od daty płatności ' pierwszej 
raty, której termin miał się liczyć 
od daty uprawomocnienia Się Wy- 
roku, zatwierdzającego układ 

Wszyscy wierzyciele wypowie- 
dzieli się za zawarciem ukłądu na 
warunkach  ofiarowanych przez 
firmę. 


Sąd w dniu 27 lutego r. b. układ 
zatwierził, 


I. mi. Nunber 


CHIRURG 
przeniósł się do Łodzi. 
Ordynuje od 4—6 po poł. 
Piotrkowska 86, tel. 138-27 
Poza godzinami przyjęć tel. 211-89 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjmuje od 4 do 6 


i w lecznicy „Pomoc“ 
Limanowskiego 1 (Aleksandrowska) 
od 1 do 2 po poł. 


DR. 


ŚLBibergalł 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


Choroby skórne I weneryczne, ' 


elektroterapja 


Przyjmuje .od 8 40 1 od $—58 w. 
w niedz. od 10 19. 


Dr. med, 


SILEGRSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 113-48 


Choroby skórne, waneryczne 
| moczopłciowe 
Lecrenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedsiels od 9—4 
Dia niezamośnych ceny lecznis. 


Dr. Med, 


D. Waiskopi 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 

Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


chor. wgneryczne, skórne i włosów 
przeprowadziła się na ulicę 


Zawadzką 14 fel. 166-35 


Przyjmuje od 9—11 i od 3—8 wiec. 
Kosmetyka lekarska. 


adakiey 


choroby zębów, szczęk, dzią- 
səl, podniebienia, jązyka I t. d. 
regulacja ząbów 
Rentgen elextroierapja 
Ordynuje 35—7 7637 


PIOTRKOWSKA 184 Tei. 114-20 


Dziś i dni 
następnych! 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
NOC WRAŻEŃ 


3.11 — GŁOS PORANNY — 193: 


K RÓ 


Narutowicza (Dzielna) 8 
tel, 128-08 


powrócii 


Specjalista chorób skórnych, 
wgnerycznych | moczopłalowych 
Przyjmuje od 8—10 i 5—8. 
Elektroterap]a 
Oddsielna poczekalnia dla Pań. 


LECZNICA 


lekarzy specjaltetów 

przy Górnym Rynku 
Blotrkowska 294, tel.125-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 
w niedziele i święta do 2-aj po poł 
Wszystkie specjalności i denty» 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektrysacja, Roanigan 
saczepienia, anallgy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin Itd.) Ope- 
racje, opatrunki. Leczanie żyla 

ków zastrzykami. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 

Porada dentystyczna orar wane 
rologlcana dla chorób skórnych 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Do akt. Nr. 79-31 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Powiatowego w 
Łodzi, Jan 
Rzymowski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 
_ na za* 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 
12 marca 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 10 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Fabryka 
Wyrobów Włókien= 
niczych J. Do* 
biecki 
i składających się 
z skręcalni me- 
chanicznej 
oszacowanych na 
sumę Zl. 2000.— 


Łódź, 18.2. 31r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


10345 


i. $ołowiejczyk 


Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
Przyjmuje od 3—6 i od 8 — 9 w. 
w niedziele i święta od 11—2 pp. 
Piotrkowska 99 telef. 144-92. 


ISEE 


DO REKLAM GAZETOWYCH, 
PROJPEKTÓW, CENNIKÓW i Èp. 


Na dogodnych 
warunkeasW 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dziecinnych : 
> SZKICE, RYSUNKI i RETUSZE 
h 8 å g k WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 
metalowych r POLIGRA FJA” 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. 
Materaców 
spręśynowych 
man zp RENET”” 
Wyżymaczek | 55 
amerykańskich 


Nabyć można 


w FABRYCTNYM Piotrkowska 89, tel. 223-38 


SKŁADZIE TŁUMACZENIA 
MN gz EF 
a DRUKÓW €% 


Ploirkowtha 73 


w podwórsu 
TEL. 158-61. 


| Chorzy na ruptury i różne 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne 
gumowe mojej metody usuwają skutęcnnie naj- 
niebezpieczniejsze i 
męśczyzn, kobiet i dzieci, 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Swładoctwa pochwalne wystawili) Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zaklad orfopadyczny Spec. L RĄPAPORY, ortopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczna, 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasle Chorych m. todel. 


PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortoped. Specjaliście J RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi, ul. Wól- 
czańska 29, II p. (front), dziękuję publicznie za umiejętne założenie specjal. bandaża 
na moją zastarzałą rupturę, na którą byłem dwukrotnie operowany. 


U z > z” 
OSNOWIE 


Potężny dramat pg. słynnej 
powieści Sappara p. t. 
W rol. głównych dawno niewidziany 


RONALD COLMAN | JOAN BENNET. 


Wkrótce „Król Królów 


n 


WAY IE * 
Ai 


R 
M 


aiec 


UEAN, AA CRA 


lecznicze bandaże ortopedyczne 


najzastarzalsze ruptury u 
Na skrzywienie krę- 


Dia skrzywionych nóg | 


Z poważaniem 
ERGHOF, lekars. 


Dr. E, 


„= GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ | TOQALETOWEJ 


Z SZWALBE 
f Abs. lek. wydz. Odesk. Uniw. 
Łódź, Zielona 17 ` przyjmuje 
tel. 127-99. od 10—2 i 4—8 wiecz. 


Zakład krawiecki damski 


$2. KACZKA 0-10 


najnowsze modele 


NADESZŁY włosenne i letnie 


721—2 palt i kostjumów 
Specjalność: robota angielska. 


y 


Po 20 śr. 


i NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z GÓOLKWCGO 


PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 204-87 
Qamma zzz wzm 


A TA 


Początek seansów o godz, 4 pp. 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na I seana ceny 
wszystkich miejse po 60 gr. 
Następny program: „SZAŁ* w rol. gl 
Gina Manes ł Lars Hansen 


Tz Nr. 61 


a m 4 RA A 1 KAB 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


SMI — GŁOS PORANNY — 19% 
Wielka tragedja i pełne poezji i romantyzmu „chwile pierwszej młodości 


Dziś premiara! Walka o byt i ofiarna troska o dziecko, oto treść filmu p. t. 


NIEPRZYJACIELE 


W rolach głównych: eudowna LILJANA GISH i piękny amant ROLPH FARBES. Reżyserja: FRED BIBLO. 
Muzyka pod batutą p. A. Czudnowskiego. Ceny miejse I. 1.25, IL. 90 gr, II. 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 
60 gr. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 ppoł. W niedziele i święta o g. 2 po poł. Ostatni o godz. 10 w. 
Bilety ulgowe w soboty, niedziele i święta nieważne, Następny program: „Niebezpieczny romans', 


W sobotę, dn. 7 marca o godz. 12 w poł. 


Zeromskiego 74-76 i w niedzielę, dn. 8 marca o godz. 11 rano 


tóg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
5, 6 9i16 


1 , 


Przed I popołudniowe 


Decyzją Sądu Okręgowego w Łodzi w Wy- 
dziale Cywilnym z dnia 20-go listopada 1930 r. 
w sprawie Z. 1343 | 30 został ustanowiony ku- 
rator posiadaczy rublowych obligacji Spółki 
Akcyjnej Wyrobów PE EA S. Rozenblatta 7) 
w Łodzi i kuratorem został mianowany adwo- 
kat Stanisław Pawłowski. z Ogrodowa 10, tel. 213-57 

W sobotę dnia 21 go marca 1931 roku li H klasa 


o godzinie czwartej popołudniu w lokalu Spókki| Q PIEKA LEKARSKA 


Akcyjnej Wyrobów Bawełnianych 8. Rozenblatta nad matką i dzieckiem. 


w Łodzi, przy ul. Karola vod Nr. 36, odbędzie 
się zebranie posiadaczy rublowvch obligacji wy- CENY PORODU 


mienionej Spółki Akcyjnej” celem wysłuchania | na I-ej klasie wraz z aabiegami 


KLINIKA p 


Położniczo -chirorgłczna 


SANATO* 


chowawczym dla dzieci nerwo- 


Dr. med. W. Spektorowej, 
Piotrkowska 224, tel. 188-03. 


sprawozdania kuratora i wybór trzech przed- SEEEEIKTYTYWW "ZIE WETWZCZ? y 
stawicieli w charakterze mężów zaufania, 200 zł. 4 

Kurator oddział chirurgiczny || Ogloszenia drobne y 
4141 (— St. Pawłowski, Adwokat.| D-RA MED. M. KANTORA AeA i 


godz. przyjęć 1—8 p. p. 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz, przyjęć 11—12, 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia nosa 
gardła, oskrzeli i t. p. 
USUWAJĄ 


NIEMKA 


Osgsieszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Krotsztajn i Gurke“ wzywa wierzycieli wy- 
mienionej masy upadłości, aby w ciągu 40 | RETTPSES"RN 
od daty niniejszego ogłoszenia oświadczyli syn- 
dykowi z jakiego tytułu i na jaką sumę są wie- 
rzycielami oraz aby złożyli tytuły swych wie- 
rzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w obecności p. 
Sędziego Komisarza masy upadłości, przy PI. 
Dąbrowskiego Nr. 5, w dniu 11 kwietnia 1931 r. 
o godz. 12 w południe, pokój Nr. 15. 

(— Edward Fuks, Adwokat, 

Łódź, ul, Wólczańska 27, tel. 173-89, 


front, It, m. 7. Tel. 146-65, 


MĘSKI PÓŁBUCIK 
FRANC. PRIMA GEMZA 


REA 


zatwierdz. przez PEAT S.W. rej. 1349 
do nabycia w APTECE 


D-ra Fam. R. Rembielińskiego 


w Łodzi, ul. Andrzeja 28 
tel. 149-91, 


418-1 


ALFRED HEINE 


POMORSKA 24. 


— >s pa — 


RZS OCALHE” 25 CENA Zł 2.— Filje: cześc izzza | 
DŹWIĘKOWE KINO 
DNIA 
PORADNI STORY, 

HENEROLOGICZM ge ges zez 

k Gu a, eoat 60, 

Lekarzy-specjalistów | tel. TTA. 413—1 

Zawadzka 1 
PEL. 205-38 RUTYNOWANA 


Dziś premjera! 


Zapraszamy w Imieniu Gwiazd i Wy- 
twórni do naszego kina na najwspa- 
nialszy film dźwiękowy p. t. 


PARADA PARAMOUNTU 


TANIEC — PIOSENKA — HUMOR 


cgynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 | przyjmuje 
3— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycznych i skórnych 


su Porannego”, 420— 


Nad program: Dodatek dźwiękowy | PORADA 3 ZŁ. Musisz ukończyć kursy fachowe, 
Początek seansów: w dni powszednie 4% Doktór korespondencyjne im. profesora Se- 


o godz. 5,30, 7,30 i 9,15 wiecz. 
w soboty, niedziele i święta o g. 3.30. 
Następny program: „Rycerz miłości“ 


W rolach głównych: Lili Damita, 
Wiktor Mc Laglen i Edmund Lowe 
F KE EEr TAIN 


KbINGE R 


Specjalista chorób weneryeznych 
skórnych I włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 132-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrkowska 62 


Doktór 


WOGKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 36 
tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
LBOZBNIE SWIATŁLEM, 
DJATERMJA 
(lampą kwarcowa) 

Badanie krwi | wydzielln. 
azpeksje od 8—3 i od 6—9. 
w niedziele í święta od 6—1, 
Dia pań od 6 do 7 po poł 
addaielna pocaskalnia, 


cuskiego, 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK | 
„Renaissance“ 


z dniem 15 lutego r. b. objęła na własność 
„CZYTELNIĘ NOWOŚCI! przy ul. Narutowicza 14 
(daw. p. Straucha) 

3000 ostatnich nowości w językach: polskim, fran- 
cuskim, niemieckim, angielskim i rosyjskim, po 10 
egzemp. Na każde życzenie otrzymuje czytelnik 
żądaną książkę 


Abonament miesięcznie zł. 2.— 


cie prospektów. 


LOKALE 
mieszkania większe — mniejsze, 
we wszystkich dzielnicach mia- 


27, front, parter, telef. 141-01. 


na m 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


D-ra MARJI LEWINSOWOWEJ 
CEGIELNIANA 6 
Wykłady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjalistów, 39-1 |Informaeje i zapisy od 10 do 8. 
Prenumerafa miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z prmesylką pocztową w kraju — al. 6.— zagranicą — zł 9. = 


SKLEP SPOŻYWCZY 


Ogłoszenia 


w dakście 30 gr. 


ozane są o 50 proc. drożej, firm s 


NPLET dla DUELI 


trudnych do klerowania 


COFNIETYCH i NERWOWYCH 


zostały otwarte 1 dniem 1 marta, 


przy Zakładzie Leezniczo-Wy- 


wych i cofniętych w rozwoju 


(Reichsdeutsche) udziela konwersa- 
cji, prowadzi lekcje interesująco i 
zapewnia szybkie postępy po ce- 
nach przystępnych. Główna nr. 41, 
396-3 


krawcowa poszukuje pracy w lep- 
szych domach prywatnych. Oferty 
sub „Rutynowana” do admin. „Gło- 
1 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 


niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomiji. 
Po ukończeniu — egzamin. Żądaj- 
899—12 


ata, sklepy, wille, parcele, po- 
koje z klatki schodowej poleca 
biuro „Polruch”* Al. Kościuszki 


369—2 


z mieszkaniem, dobrze prosperują- 


za wiersz milimetro 


Poranki dla dzieci i młodzieży 


Ceny miejsc dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. 


Dyrekcja Koncertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 213-84. 


SALA FILKHARMONJI. 
Wiorek, moca oz. Gzwarfek, 


dnia 12-go marca o godz. 8.30 wiecz. 


TYLKO DWA WIECZORY 


światowej sławy 


BALETU WIEDEŃSKIEGO 
BODENWIESER 


Program 1-go wieczoru: 


Marsz bohaterski — LORBER, Walc — CHOPIN, 
Wir taneczny — CHOPIN, Taniec szkocki — CHO- 


PIN, Wielkie godziny — CZEREPNIN, Godzina 
tworzenia, Godzina oczekiwania, Godzina speł- 
nienia, Walc wiedeński — LEHAR, Pieśni ludo- 


we i tańce narodowe: 1. „Echo“ staro-francuska 
pieśń, 2. Taniec hiszpański, 3, Staro-angielska 
pieśń, 4. Weneckie pieśni gondoli, Taniec z czi- 
nelami — LORBER, Kołysanka — CASELLA, Ta- 


niec sztandaru — Rysz. STRAUSS, Jazzband. 


Program 2-go wieczoru: 


Kto zechce Panią Prawdę przyjać? 


Pantomina taneczna podług znanej legendy, 
mus. LORBER 
Prolog 


Obraz 1-szy — Przyjaźń, Obraz 2-gi — Miłość, 
Obraz 3-ci — Sprawiedliwość, 
Obraz 4-ty — Niewinność dziecięca, 


Marsz bohaterski LORBER, 

Skrzyżowane linje POULENC 

Dzwony BORTKIEWICZ 

Galop CASELLA 

Pieśni tatarskie MUSORGSKI 
Parodje: 


Walc wiedeński w Poda tańczony 
Walc delirium JOH. STRAUSS 
a 1931 r. 


dnia 11- 
Środa, 4 Sk godz. 8.30 wiëcs. 


12-1y KONCERT MISTRZOWSKI 
KRÓL SKRZYPKÓW 


BRONISŁAW 


KULERNIN 


Przy fortepianie: Zygfryd Schultze 
PROGRAM: 
BEETHOVEN: SON -TA KREUTZEROWSKA 
BACH: Adagio i Fuga 
MENDELSSOHN: KONCERT SKRZYPCOWY 
ELGAR: La capricicuse 
CHOPIN — HUBERMAN: Walc E-moll, opus 
pośmiertny. 


Ora SI pa 


nia 13-go marca 1931 r. 
punktualnie o godz. 8-2] wiecs. 


Piątek, ° 
12-ty Koncert Mistrzowski 


Pod protektoratem Francuskiego Stowarzyszenia 
Propagandy i Wymiany Artystycznej 


FRANCUSKI KWARTET 
SMYCZKOWY 


KRĘTTLY 
PROGRAM: 


MOZART: Kwartet D-dur; 
BEETHOVEN: Kwartet Nr. 5, op. 18; 
RAVEL: Kwartet smyczkowy F-dur. 


Bilety na powyższe koncerty nabywać można w 
Kasie Filharmonji codziennie od godz. 10.30 rano 
do godz, 2-ej po poł. ać od godz. 4-ej do 7-ej 
wiecz. 


|-szpultowy (strona 5 sepalł): ł-sza strona 1 zł, 

nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) g gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłossenie zł. 1.50 gr. Possukiwanie pracy 10 gr 

za wyrazy najmniejsze zł. 1.30 gr. RA Api jebie i zadlubinowe 18 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
100 


roc. Za ogłossania tabelaryczne łab fantas. dodatk. 50° 


Redaktor Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Pzaaa*, Wydawnicza sp. z oge. odp.: Kugenjusz Kranman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


